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a" Zaraz na pierwszą wiadomość 0 are 
sztowaniach, które przedsięwzięto pomiędzy 
rvzpowszechniaczami pism socjalistyczny ch. 

4wyraziliśmy zdanie, że gorliwość policji 
austrjackiej w tym kierunku, jest zadaleko 
posunięta, a co najmniej + mewczesną. 

Pojmujemy bardzo dobrze, że% każdy 
rząd ma obowiazek” utrzymania porządku 
na obszarach, „które dzierży — a w sto- 
sunku do sąsiednich państw musi wykony- 
wać pewne zobowiązania, na wzajemności 
oparte. Warto przyjrzeć się bliżej, czy te 
dwa względy zachodzą w danym wy- 
padku. 

Gdybyśmy zjechali całą wschodnią dziel- 
nicę kraju, i wszystkie podejrzane kąty 
zbadali z gruntownością komisarza policji, 
to nie znajdziemy dziesięciu egzemplarzy 

_ tych pism, które pochłania społeczeństwo 
moskiewskie za kordonem, i egzemplarze 
te nie, znajdują się u nas w celu propagan- 

„lcz jedynie dla zaspokojenia ciekawo- 
ści kilku ludzi inteligentnych, którzy czują 
potrzebę informowania się bezpośrednio o ru- 
chutak ważnym, który nurtuje w ościennem 
państwie despotycznem. Potrzeba informa 
cji takiej jest całkiem przyzwoitą i nie 
może być za złe braną nikómu, kto się in- 
teresuje sprawami publicznemi. 

Zresztą nikt nie ma Świadomości ná- 
wet, że jakieś pisma tego rodzaju produ- 
kują się za granicą, i gdyby mu je pchano 

a! ręki darmo, to ich nie będzie czytał 
o albo wcale czytać nie umie, albo po 
moskiewsku nie rozumie, ani też nie czuje 
najmniejszej potrzeby czytania rzeczy, które 
nie znajdują w naszych stosunkach krajo- 
wych najmniejszej podstawy. Z tej przy- 

* czyny więc propaganda socjalistyczna pro- 

wadzona na sposób w Moskwie praktykowany 

jest u nasniemożebną, lecz odbywasięjzupeł- 
nieinaczej, Odbywa się ona ustnie w konwer- 
sacji codziennej lub z ambony i czasopi- 
smami tusskięrgj wydawanami we Lwawi 

i Kołomyi przez jawnych ajeniow urzę 

wej Moskwy i carskiego prawosławia, Sze- 

rzonego gwałtami w celach politycznych. 

. „Kolporterowie< zaś broszur i czasopism, prze- 
dmaczonych do Moskwy, nie mają w tem 
najmniejszego udziału. Nie widzimy więc 
najmniejszej przyczyny, dla czegoby wła- 
dze austrjackie miały oos tłumić i karać, 
eo u nas wcale nie istnieje, żadnego grun- 
tu nie ma ani nie znajduje, lecz jedynie 
wygląda na robienie grzeczności sąsiadowi, 

ktory tej lojalności nietylko wcale nie u- 
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Mieszkałem ongi z moją matką w wielkiem 
mieście nadmorskiem. Właśnie co ukończyłem był 
siedmnasty rok życia, matka zaś moja liczyła do- 
piero trzydzieści pięć lat, gdyż bardzo młodo 
poślubiłą była swojego męża. Gdy ojciec mój 

, umarł, miałem zaledwie siedm lat, mimo to prze- 
chowała się w mojem sercu czysta 1 zupełna o 
nim pamięć, Matka moja była kobietą o pięknej 
powierzchowności, blondynka, z czarującem obli- 
czem, «le wiecznie zadumanem i smutnem; głos 
miała łagodny i cichy, a ruchy powolne i stąte- 
czne. W młodości swojej była ogólnie znaną i po” 
dziwianą pięknością, A i w owym czasie postać 
jej posiadała jeszcze urok dziwnie każdego po- 
ciągający. Nigdy w życiu nie widziałem równie 
«< jak jej łagodnych i równie w głąb duszy prze- 
nikających oczu, nigdy nie spotkałem u innej 
kobiety miększych włosów i rąk delikatniejszych. 
Kochałem ją, ubóstwiałem z czcią niewysłowioną, 
i oaa również mnie kochała niezmiernie. Mimo 
to jednak Życie nasze nie posiadało rzetelnej 
AE i wesołości. Jakaś tajemna, nieuleczalna 


, 


i niezasłużona troska zdawała się ustawicznie 
mącić ji spokój i zatruwać Życie. Troska ta 
lała śródło swoje nie tylko wyłącznie w bole- 
ŚCI, sprawionej śmiercią przedwczesną mojego oj 
ca, — jakkolwiek ta boleść głęboką była, i choć 
wielką była miłość, którą on żywił dla niej, a 
świętą pamięć jego, chowadaą w jej piersi. Nie, 
ta musiało coś madto iRnego leżeć na dnie tego 
jej smutku, coś, czego Zrozumieć nje mogłem, co 
jednak silnie odczuwałem za kazdym razem, ile 
kroć spojrzenie moje padło na jej łągodne nieru- 
chome oczy, i na nie mniej nieruchome usta, któ- 
re wprawdzie nie były zacięte goryczą ale też 
że zdawały się zamarłemi na wieki. 
Powiedziałem wyżej, że matka kochąłą mię 
rdecznie; a przecie jednak bywały chwię, gdy 
gle odtrącała mnie nieprzyjaznie, gdy obesność 
ja męczyła ją prawie, rzekłbym, była jej nie- 
nośną i w wysokim stopnig uciążliwą, Może 
ówczas czuła jakąś mimowiedną odrazę do mnie, 


GOrznawu jednak zaraz po chwili przerażało ją 
i trwożyło samą. Ze łzami gorącemi uniewinniała 


we Lwowie rocznie 18 sł. F „półro- 
cznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct — mimięcznie 


Z przesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
iad 3 kwartainie 12 marek 5 sgr. — do 
Francji i Anglii rocznie 108 franków, kwartalnie 27 
franków — do Belgii, Włoch i Ńswajcarji recznie 80 


DZIENNIK POLSKI 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
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Biuro 
Administracji „Dziennika Polskiego“ prsy placu Hali- 
ckim i Ajencja W. Piątkowskieg: plac Katedralny; 
we Wiednia, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (fewnjcarja) i Wrocławiu pp. Hiaasen: 
stein & Vegler w. Wiedniu F. Löb, R, Mosse, Rotter 
i Spl.: w Poznaniu Kszdmierz Neumann Biuro anonsów; 
w Paryżu pułkownik Raczaowski, Faubourg Poissoniere 
33. Ogłoszenia przyjmujenigencja p. Adama Car- 
refour de la Croix-Rouge, 2 Paris, w Krakowie księ- 
garnia Adolfa Dygasińskiego, 


gioszenia przyjmują się za opłatą 6 centów od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym dr- kiem- (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji ,,Dziennika Polskiego". — Listy reklamacyjne 
mie opieczętowane nie podlegają epłacie. 


uznaje, ale przeciwnie odpłaca ją najjaskra- 
wszą niewdzięcznością,. 

Któżto rok w rok rozpuszcza: po kraju 
zgraje szpiegów i podszczuwaczy tłumaczą- 
cych ludowi ruskiemu i mazurskiemu, że 
pod rządem moskiewskim rozdają darmo 
ziemie? Kto za pośrednictwem umyślnie 
ad hoc zorganizowanych komitetów sło- 
wiańskich, przysyła tu ruble dla podtrzy- 
mywania wydawnictw, propagujących ideę 
moskiewską i pansłowiańską? Kto wyna- 
lazł tę ostatnią idee? Kto na funduszu re- 
ligijnym. czerpanym ze Źródeł galicyjskich. 
w seminarjach duchownych we Lwowie i 
Przemyślu, wychowywał i po części dotąd 
wychowuje sobie czeredę siepaków prawo- 
sławnych, przeznaczonych na zmoskwicenie 
djecezji chełmskiej? Kto zapuszcza analo- 
giczną propagandę po za Karpaty, by lu- 
dność unicką odstręczać od korony węgier- 
skiej i siać dezorganizację w tamtejszych 
stosunkach konstytucyjnych? Kto upatrzył 
sobie w Pradze ognisko agiiacyjne dla in- 
teresów swoich, a rozkładczych dla państwa 
austrjackiego ? 

. Autor tego wszystkiego jest jawny — 
nie bierze on żadnego względu na całość 
Austrji, i owszem używa wszelkich Sposo- 
bów, ażeby je podminować — nie respe- 
ktuje obowiązków wynikających ze stosua- 
ku dobrego sąsiedztwa, lecz przeciwnie z 
cynizmem łamie je, gdzie i kiedykolwiek 
może. 

A rząd austrjacki wobec tego wszystkie 
go poczuwa się do obowiązków ratowania 
porządku społecznego tam, gdzie despotyzm 
doprowadził organizmy społeczne do pró- 
chnienia, Czy w postępowaniu takiem jest 
jaka racja stanu, prosimy rozważyć dojrzale 
w sferach wiedeńskich, a wziąć przytem 
i to na uwagę, że dla miłości zdradliwego 
wroga, aresztowaniami i rewizjami, o któ- 
rych mowa, rozbudza się w Galicji pewien 
niepokój umysłów, nader zbyteczny w te- 
raźniejszych czasach. 


„_ Nie ma granic gniew przedlitawsko- 
inspirowanego Fremdenblattu na Węgrów 
za ich zachowanie się wobec kwestji wscho- 
dniej. Irytuje go doręczenie szabli honoro- 
wej Abdulkerimowi-paszy, i fraternizowanie 
deputacji madiarskiej z muzułmanami. Je- 
szcze bardziej oczywiście sierdzi się pismo — 
ministerjalne, czy przydworne, nie wiemy 
tego dokładnie — ma młodego hr Zichy, 
który jako eksminister węgierski nowej ery, 
wśród komedji konferencyjnej ośmielił się 


| 


być gościem u padyszacha, i — pierwszy 
giaur, dopuszczony do zaszczytu biesiado 
wania z Kalifem wiernych, wzniósł toast 
na konstytuc ę turecką, której Fremdenblait 
nie przypisuje więcej znaczenia niż pewnym 
podobnym dokumentom, w laiach 1848— 
1849 uroczyście nadawanym i nieuroczyście 
ad acta składanym, w jednem z państw 
środkowej Europy.  Najstraszniejszą zaś ze 
wszystkich rzeczą, ma być deputacja cze- 
gledzka, wysłana do Koszuta. 

Głosy publicystyczne tego rodzaju, po- 
parte urokiem inspiracji półurzędowej, lub 
przynajmniej dobrze lub źle uzasadnionego 
przypuszczenia, iż znajdują chętny posłuch 
w bardzo a bardzo wpływowych sferach, 
smutnym są objawem rozstroju, który za- 
panował w monarchji austrjacko- węgierskiej. 

Sprawiają nam one wrażenie, jakobyśmy 
byli w przededniu wypadków, któreby po 
tak niedawnych d świadczeniach przecież 
powtarzać się nie powinne. Monarchja au- 
strjacko-węgierska nie może znieść parcia 
tak przeciwnych prądów, ijeżeli w Wiedniu 
na serjo przyjmować się zacznie myśl by- 
łego Swiętego Przymierza, to opozycja po 
drugiej stronie Litawy zajść może bardzo 
daleko w przeciwnym kierunku. Należało- 
by przecież rozważyć, że jakkolwiek dro- 
biazgowemi, niewczesnemi może, wydawać 
się mogą objawy opinji węgierskiej w spra- 
wie najświeższego zamachu moskiewskiego 
na Turcję, to płyną one zawsze z głębo- 
kiego i szczerego pojmowania interesów dy- 
nastycznych i państwowych, i mają tło 
szersze i większe, od ciasnych ram, w któ- 
rych obraca się zwykle sprężyna, niegdyś 
„kamaryllą* zwana. Przyszłość monarchii 
habsburgsko-lotaryagskiej jest w obozie wę- 
gierskim, a nie wśród niedobitków starej 
gwardji bachowskiej. Młodzież madiarska 
która pełna zapału, nie licząc się z dyplo- 
matycznemi względami, pospieszyła oddać 
cześć pogromcy przedniej straży moskiew- 
skiej, wyręczyła tylko sfery urzędowe w 
tem, co było właściwie ich rzeczą. Syn 
ambasadora austrjackiego, goszczący u Abdul- 
Hamida II, lepiej reprezentował ideę, której 
niedawno służył jako minister, od swego 
ojca, zabawiającego się pogadankami z Igna- 
tiewem. A deputacja nakoniec, wysłana do 
Collegno del Barraccone — to przestroga, 
dokąd zaprowadzić może zapoznawanie rze- 
Czywistego interesu państwa, i trwożliwa 
bezradność. [m prędzej w kołach decydu- 
jacych zrozumianą będzie doniosłość tej prze- 


strogi, tem lepiej dla Austrji. 


Korespondencje polityczne „Dz. Pol.” 


Wiedeń 22. stycznia. 

(RR) Do ostatniej jeszcze chwili tutejsza 
prasa urzędowa, a na czele Polit. Corr. łudziła 
i siebie i drugich, iż W. Porta nie zdobędzie 
się na krok tak energiczny, któryby ignorował 
kompletnie całą robotę konferencyjną. Powyżej 
wspomniany organ oficjalny marzył, iż na sobo 
tniej sesji rząd turecki wystąpi z przeciw pro- 
jektem, który miał przyznawać nominację guber- 
natorów chrześcjan w trzech słowiańskich pro- 
wincjach, ustanowienie konsularnej komisji, na 
wzór podovnej w Mostarze, z zakresem dorad- 
czym, i zaokrąglenie terytorjalne dla Czarnogó- 
ry. Tymczasem stało się przeciwnie i W. Porta 
w żadne paktowania wdawać się nie myśli, a 
mocarstwa stoją znowu zakłspotaoe wobec tego 
pytania, co będzie dalej? Według Pester Lloyda 
wojna może, lecz nie musi natychmiast nastąpić; 
może, gdyby Rossja uderzyła bez zwłoki, lub 
gdyby Turcja, co jest bardzo prawdopodobne, 
znużona dłuższą pauzą ze strony moskiewskiej i 
chcąc sparaliżować wciągnięcie Serbji i Rumunji 
w akcję agresywną, wydała wojskom swym w 
celach defensywy rozkaz do pochodu. 

O wmięszaniu się Europy, gdy wojna wy- 
buchnie, wtedy dopiero może byó mowa, skoro 
rozwój wypadków stworzy podstawę do nawiąza: 
nia układów z widokiem na pomyślne rezultaty; 
długo atoli mocarstwom najbliżej interesowanym 
nie będzie dozwołone pozostawać w bezczynno 
ści, a mianowicie Ansiro Hungarji zdaje się być 
niedaleką ta chwila, w której musi się zdecydo- 
wać do wyboru między młotom a kowadłem. — 
Dziennik węgierski widocznie na podstawie do- 
brych informacyj trafnie scharakteryzowai tę przej- 
ściową sytuację, Sonn und Montags-Ztg. znowu 
dowiaduje się, iż tutejsze koła dyplomatyczne są 
tego zdania, że Moskwa dopiero po powrocie 
Ignatjewa do Petersburga, poleci czynownikowi 
całkiem podrzędnej rangi wręczyć W. Porcie 
sommację, która, gdyby rząd turecki na posta- 
wione w tejże waruski nie zgodził się, będzie 
miała zarazem znaczenie dokumentu, wypowia- 
dajątego wojnę. Chociaż inspirowane z „Ball- 
platzu* organa usiłują odwieść Moskwę od tego 
hazardu wojennego, dowodząc, iż nie carat sam, 
lecz dyplomacja całej Europy doznała w Stam- 
bule dotkliwej porażki, chociaż Times w tym sa 
mym zamiarze z pewną dozą ironji doradza Ros- 
sji, by poprzestała na moralnych sukcesach kon- 
ferencyjnych, to jednak, jak słusznie argumen 
tuje Pester Lloyd, wysuwać i teraz jeszcze na 
dzieje pokojowe jest te samo, co oszukiwać sa 
mego siebie, Moskwa bowiem tak dalece się za 
angażowała, iż według Augsb. Allg. Ztg. na pół 
drogi nie ma dla niej wyjścia, i jeżeli mobiliza- 
cja w Rossji połączona była z wielkiemi trudno- 
ściami, to demobilizacja w obecnych zwłaszcza 
okolicznościach staje się niemal niemożebną. 


Wie o tem dobrze Moskau-Ztg., kiedy dzwo 
ni na gwałt, pisząc, iż Europa teraz powinna 
zmusić W. Portę do przyjęcia pierwotnych wa 
runków konferencyjnych w całej rozciągłości: wy- 
raz „Europa* nie bez cela użyty, wskazuje, iż 
Moskwa w swym napadzie rozbójniczym chcia- 
łaby uchodzić za mandatarjusza mocarstw repre- 


zeniowanych na konferencji, chociaż więcej niż 
pewną jest rzeczą, iż ta przez Rossję uzurpo- 
wana rola europejskiego egzekutora ze strony 
przynajmniej większości mocarstw spotka się z 
wyrażnym protestem. Senzacyjny telegram za- 
mieścił także Sonn- und Feiert., Cowrr, z Kon: 
stantynopola tej treści, iż Bismark życzy sobie 
wojny moskiewsko tureckiej, aby mieć wolną rę- 
kę przeciw Francji, a zarazem, iż Savfet pasza 
otrzymał od hr. Zichy uroczyste zapewnienie, iż 
w Wiedniu nie myślano wcale i nie myślą o ja- 
kiejkolwiek okupacji, czy to Bośnji czy Herco- 
gowiny. Z autentycznego źródia dochodzące mnie 
informacje o postawie Austrji wobec gotujących 
się wypadków zgadzają się w tem, iż Austro- 
Hungaria przestrzegać będzie absolutnej neu- 
tralności, ale zbrojnej, aby w każdej chwil! wstą- 
pić w akcję, gdyby interesą monarchji z której: 
kolwiek strony były na serjo zagrożone. 

Tak rzeczy obecnie stoją, wrzód zwany kwe- 
stją wschodnią bliski jest pęknięcia, lecz całkiem 
uzasadnione są uwagi Sonn. und Feir. Cour., iż 
katastrofa nie nastąpi bezzwłocznie częścią, iż 
obaj zapaśnicy mieliby do walczenia z trudno- 
ściami terenu nad niższym Dunajem, które zwła- 
szcza teraz wszelką operację militarną czynią 
prawie niemożliwą, częścią, iż obu stronom zby- 
wa na wystarczających środkach pieniężnych, 
częścią, iż jak się zdaje inne neutralne mocar- 
stwa, zanim przyjdzie do starcia, pomowią zape- 
wne jeszcze różne arkana kompromisarskie, byle 
zażegnać burzę, która choćby w początkach zlo- 
kalizowana, w końcu atoli musi doprowadzić do 
powszechnej  konfiagracji. W przewidywaniu, 
iż wszystkie te paliatywne środki okażą się da 
remnemi, piszą z Rzymu, iż tamże dyplomacja 
mając wzrok skierowany na przyszłe ewentnal- 
ności, już teraz roztrząsa różne kategorje aljan- 
sów, i wentyluje te kwestje: z kim? a przeciw 
komu? Wążne te pytania muszą bądź co bądź 
stanąć wkrótce na porządku dziennym różnych 
gabinetów, tem bardziej, iż jedyny praktyczny 
rezultat niendałej konferencji t. j. zrujnowanie 
nienaturalnego sojuszu trójcesarzy otwiera Szero- 
kie pole do różnych kombinacyj przymierzowych. 
Augsb. Allg. Ztg. napomyka o tem już dość wy- 
rażnie w swym liście z Wiednia pisząc, iż od 
chwili, gdy Moskwa rozpocznie lazem akcję 
wojenną , sojusz trójcesarski nie ma racji bytu, 
myślą bowiem przewodnią sojuszu tego było i 
jest, aby wykluczyó wszelkie pojedyncze dzia- 
łanie , któregokolwiek ze sprzymierzonych; Z a- 
ljansu przeto trójcesarskiego, po wybuchu wojny 
moskiewsko tureckiej, pozostaną tylko dobre sto- 
sunki między Austrją a Niemcami, nie mające 
wcale charakteru ścisiego przymierza dwóch ce- 
sarstw; dwa te atoli mocarstwa, wezwawszy 
Włochy do zapełnienia luki powstałej przez zby - 
tek Moskwy, wystąpią albo w roli pośredników 
celem położenia tamy dalszemu prowadzenia woj- 
ny, skoro honor obu stron wojujących otrzyma 
satysfakcję, albo staną na straży, aby i inne 
państwa nie zostały wciągnięte w te zapasy, i 
plaga miejscowej walki nie przybrała rozmiarów 
wojny powszechnej. Może w tej myśli „pobo- 
żnych życzeń“ donoszą z Berlina, iż car chce 
Jeszcze zawsze nie dopuścić do wojny, i że w sku- 
tek tego, podjęcie nowych układów nie jest tak 
wielce nieprawdopodobne jakby się zdawało. Hy- 
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się wtedy, i ze zdwojonem ucznciem przyciskała 
mię do piersi swoich. „Takie chwilowe wybuchy 
jei gniewu czy nienawiści, przypisywałem zawsze 
nadwątlonemu jej zdrowiu, i zimnej świadomości 
nieszczęścia. Być może, że wybuchy te wywołane 
były niejednokrotnie także z mojej strony, skut 
kiem jakichs niezrozumiałych mi nawet a złośli- 
wych, niema] zbrodniczych kaprysów moich, które 
raz we mnie rosły, to znowu gineły. Szczególna 
rzecz jednak, żę te wybuchy u matki a moje ka- 
prysy mie przypadały równocześnie. i 

„a moja ubrana była zawsze Czarno. jak 
gdyby wieczną nosiła żałobę; choć nie mieliśmy 
prawie Żadnych znajomości i stosunków ze świa 
tem, żyliśmy jednak na dość znacznej 
stopie: 


, IL. 

„Ja jeden łem przedmiotem wszystkich trosk 
a mat AA zezystkich jej myśli. Jej życie, 
sier ana Taki o: WANE CAOS niay 
a dzieómi nie jest dla sts aż "rj 
stnym, co więcej, jest nawet poniekąd dla nich 
szkodliwym. Byłem jedynakiem u mojej matki 
a takie dzieci rozwijają się zwykle w sposób 
wcale nie regularny ; życję joh rodziców spaja 
się zbyt Ściśle z ich Życjęm. Nie powiem, żebym 
był rozpieszezonem dzieckiem kapryśnem lub 
zgryźliwem, ale już zawęzągą byłem nader wra- 
żliwy i nerwowy. Do tego miałem usposobienie 
nad wyraz delikatne, Zdrowję słabe, zupełnie jak 
matka, do której nawet, podobny byłem. Nie lu- 
bilem towarzystwa rówieśników j w ogóle uni- 
kałem zetknięcia się z ludźmi, Mówiłem zazwy. 
czaj mało, nawet Z matką, a ująpionem zatru- 
dnieniem mojem było: czytać, przechadzać się 
samotnie, i marzyć: © Czem JA marzyłem? 
powiedzieć na takie PJIAnie, byłoby mi nadzwy* 
czaj trudnem. Czasem — ®zasem zdawało się mi 
rzeczywiście, że stoję Przed W pół odchylonemi 
jakiemiś drzwiami. Za niemi były ukryte same 
niezwykłe i tajemnic pełne przedmioty. Stałem 
nieruchomy, czekałem, 4 Me Miałem odwagi 
próg przestąpić; myślałem Jeno, CO też tam prze- 
demną za temi drzwiami znajdować się musi. 
Jak gdyby w trwodze i zakłopotaniu skamienia 
ły, czekałem lub zasypiałem. 

Gdybym był poczuł bodaj maleńką jaką żył- 
kę poetyczną, byłbym wówczas z pewnością pi- 
sał olbrzymie co do objętości poemata; z maleń- 
ką skłonnością do pobożności byłbym przywdział 
sąknię mnicha. Nie mając jednak nic ani z pier- 
yt aa] X drugiego, marzyłem dalej bez prze: 
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Jil. 

Wspomniałem już, że zasypiałem czasem 
pod wpływem takich nieokreślonych i bezgrani 
cznych marzeń. W ogóle spałem wiele, a sny 
wypełniały znaczną część mojego żywota. To 
też śniłem wieje każdej nocy, po przebudzeniu 
przywoływałem w pamięci śnione obrazy, nada- 
wałem każdemu z nich znaczenie osobne, upa- 
trywałem przeróżne wróżby przyszłości, usiło- 
wałem odgadnąć ich znaczenie. Zdarzało się też 
czasem , że niektóre powtarzały się raz po razu 
z kolei, a wówczas zastanawiało mię to niepo- 
spolicie. Szczególnie zaś niepokoił mię jeden z 
takich snów, powtarzających się często. 

Zdawało mi się, jak gdybym błądził wśród 
wąskiej zle wybrnkowanej ulicy między dwoma 
rzędami wysokich domów o dachach spiczastych. 
Mówiłem sobie, że szukam ojca, który bynaj- 
mniej nie umarł był, ale schował się gdzieś 
w jednym z tych domów. Nagle wszedłem w ja- 
kąś sień głęboką i ciemną. z niej dostałem się 
niby na podwórze przepełnione deskami i belka" 
mi. Minąwszy je, wszedłem do małej izdebki 
perówor wig 8 skąpo dwoma małemi, 

rągłemi okienkami. pośrodkn izdebki stał 
mój ojciec w szlafroku i palił fajkę; rzecz dzi 
wna, człowiek ten wcale nie był podobny do 
mojego ojca, jak go zapamiętałem sobie. Słu- 
szny, szczupły, miał czarne włosy, zakrzywiony 
nos, i ciemne, przeszywające , nieswojskie oczy. 
Wyglądał co najmniej na czterdziestówkę. WJ- 
dał mi się niezadowolonym, żem go odnalazł a 
i mnie nie uradowało wcale spotkanie nasze. 
Okoliczność ta zdumiła mię mocno. OdwrócH się 
odemnie , a przechodząc po izdebce tam i nazad, 
mruczał coś niewyraźnógo, Następnie zaczął od- 
alać się zwolna, a Wc 5ż mraczał , 1 rzucał na 
mnie spojrzenia trwożliwe ; Jak zwierz dziki, po- 
mykający na widok człowieka. Niebawem pokoik 
rozszerzył się dziwnie 1 Zginął mi z przed oczu, 
jak gdyby mgłą otulony. Strach i żal opanował 
mię nagle na myśl, że tracę ojca powtórnie ; 
rzuciłem się skwapliwie by odszukać jego ślady, 
ale i one znikły, i Słyszałem tylko mruk tłumio 
ny, podobny do tego, jaki niedźwiedź zwykł 
wydawać , gdy ukazać chce swoje niezadowole- 
nie. Coś mi zatamowało oddech , lęk przebudził 
mię, i długo potem Zasnąć nie mogłem. Naza- 
jutrz dzień cały myślałem tylko ə tym Śnie, si- 
ląc mózg na wnioski. 

AA 

Przyszedł miesiąc czerwiec. O tym czasie 
ruch wzmagał się zwykle w naszem mieście. Li- 
czne okręty zawijały do portu, po wicach zja- 
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wiały się coraz to nowe twarze ludzkie. Włó- 
czyłem się chętnie wówczas dnie całe po brzegn, 
gdzie co krok spotykało się to kawiarnię to szyn- 
kownię gwarną. Z ciekawością patrzyłem na 
przeróżne fizjognomje majtków i tłumu ludzi, 
tam i sam spieszących, lub zażywających spo- 
czynku pod wiełkiemi na kształt namiotów z ża. 
glowego płótna zrobionemi dachami, koło krą 
głych stoliczków, na których stały cynowe ku 
felki z piwem. 

„Gdy pewnego dnia przechodziłem koło je- 
duej z tych kawiarni, wpadł mi w oko człowiek, 
który niezwłocznie zajął całą uwagę moją. Miał 
na sobie długi surdut ciemnego koloru, na gło- 
wie kapelusz o dużych kresach, naciśnięty głę 
boko na oczy; nieruchomy, ze skrzyżowanemi 
na piersi rękami siedział i patrzył bezmyślnie 
przed siebie. Czarne włosy spadały mu cienkie- 
mi kosmykami na twarz, a sięgały aż nosa. W 
ustach trzymał cybuszek krótkiej fajeczki. Ten 
nieznajomy wydał mi się jednak tak gdzieś zna 
jomym , każdy rys jego ogorzałej. śniadej twarzy, 
słowem cała jego postać tak głęboko i wyraźnie 
tkwiła w mojej pamięci, że mimowoli przystaną- 
łem i musiałem zapytać siebie: Któż to jest ten 
człowiek? Widziałem go gdzieś koniecznie — 
lecz gdzie? — A on, snań czując natręctwo mo- 
jego spojrzenia, odwzócił się, i spoczął na mnie 
swojem czarnem a tak przeszywającem do głębi 
pk imowoli wyrwał mi si 

i 4 5 1 się z piersi okrzyk 
lekki. Nieznajomy ów był zana moim Z 
cem, za którym goniłem wówczas we śnie. 

Nie, nie myliłem się, podobieństwo zbyt było 
uderzające, Nawet surdut długi. obciskający jego 
wychudłą figurę, przypomisał kolorem i krojem 
ten szlafrok, w którym pojawił się był ojeiec 
nieboszczyk. . w 

Czy spię? Nie, wszak to dzień jasny; w 
koło mnie wre tłum ludzi gwarny, z niebieskie- 
go stropu słońce rzuca gęste snopy światła, a 
ten nieznajomy przed oczyma mojemi, przecie 
to żywy człowiek, a nie mara senna! 

Przystąpiłem do małego próżnego stolika , 
zażądałem szklanki piwa i gazety, i usiadłem 
na kilka kroków od tej tak zagadkowej dla 
mnie istoty. 


, , Gazetą zasłniłem sobie, oblicze, i z po za 
niej bezustannie śledziłem nieznajomego moim 
wzrokiem. Siedział nieruchomy, i tylko od czasu 
do czasu podnosił głowę na chwilę, a potem ją 
zwisał znowu na piersi. Widocznie kogoś Ocze- 
kiwał, Były chwile, gdy mi się zdawało, że 
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wszystko to wmówiłem w siebie, że nie istnieje 
tu żadne podobieństwo, że jeno osidłać się da- 
łem półsennemu jąkiemuś marzeniu. Lecz tam- 
ten zrobił na krzesełku jakie poruszenie, pod- 
niósł jedno ramię, i znowu mogłem był wydać 
okrzyk zdumienia, bo znowu poznawałem w nim 
najdokładniej pamiętne zjawisko moje nocne, oj- 
ca mojego. Na ostatek nieznajomy zauważał dzi- 
wną uporczywość i wytrwałość mojej uwagi nań 
skierowanej. Z oczu błysło mu przelotnie uczu- 
cie zniecierpliwienia, potem niechęci, cheia? się 
podnieść z miejsca, i przy tej sposobności potrą- 
cił na ziemię małą laseczkę, która stała o stolik 
oparta. Jakby popchnięty czyjąś ręką, poskoczy- 
łem, podniosłem laseczkę i podałem mu ją. Serce 
biło mi gwałtownie. Podziękował mi za to li 
wymuszonym uśmiechem; po chwili twarz swoją 
zbliżył do mojej, ściągnął brwi do góry, usta 
z lekka otworzył, i przemówił do mnie suchym, 
bezbarwnym głosem: „Jesteś pan bardzo grze- 
cznym, młodzieńcze, to rzecz dość niezwykła w 
dzisiejszych czasach. Pozwól, że ci powiem kom- 
pliment za dobre wychowanie, które widocznie 
otrzymałeś.” 


Nie pomnę już, co mu na to odpowiedzia- 
łem, to jednak wiem dziś, że od tego zawiązała 
się między nami pogadanka. Z niej dowiedziałem 
się, że om był moim ziomkiem, niedawno temu 
powrócił z Ameryki, gdzie bawił długie lata, 
i dokąd obecnie znowu popłynąć zamierzał, Do- 
dał, że jest baronem ***, atoli nazwiska jego nie 
mogłem wówczas zrozumieć dobrze. Zupełnie jak 
ów ojciec mój nocny, kończył każde zdanie swoje 
niezrozumiałym jakims mrukiem Zapytał o moje 
nazwisko : usłyszawszy je, zdał mi się bardzo 
zadziwionym. Następnie zagadnąt mnie, czy dłu: 
go już 1 z kim mieszkam w tem mieście? — 
„Z moją matką* — odpowiedziałem. — „A oj- 
ciec pański?“ — „Ojciec mój umarł dawno.* — 
Zapytał o imię mojej matki, a gdym mu je wy- 
mienił, wybuchnął dziwnym mi a nienaturalnym 
śmiechem. Uspokoiwszy się po chwili usprawie- 
dliwiał, jak mógł, ten śmiech niezwykły, i twier- 
dził, że oryginalne to postępowanie przyswoił 
sobie podczas długoletniego pobytu w Ameryce, dziś 
zaś dobrze wie 0 tem, 1ż jest skończonym orygina- 
łem. Nakoniec poprosił mię o adres naszego 
mieszkania. Oczywiście, dałem mu go natych- 
miast. (C. d. n.) 
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poteza przynajmniej co się tyczy W. Porty jest 
bardzo ryzykowna , sądząc z tego, co telegrafują 
do Budap. Corr., iż rząd turecki oświadczenie 
dane na sobotniej sesji, uważa za swe ostatnie 
słowo, jak niemniej z tego, co „donoszą do Pu- 
blie, Blat. z Paryża, iż W. Popta miała żądać, 
aby konferencja wzięła do wiadomości ogłoszoną 
konstytucję, i zostawiła” rządowi tureckiemu 
cztery lata czasu celefn przeprowadzenia reform 
w niej zawartych, a tą posłuży W. Porcie do 
złożenia dowoda, iż zamiary jej Są całkiem 
szczeremi. Właśnie dowiaduję się, iż w sprawie 
wschodniej, Wiedeń w obecnej chwili jest nieja- 
ko punktem środkowym nader ważnych niemal 
decydujących układów; idzie bowiem 0 stanow- 
cze zobowiązanie się Austro-Hungarji co do neu- 
tralności. Od wyników tych układów zależyć bę- 
dzie, czy i kiedy Moskwa Prnt przekroczy ? 

Z placu boiu w sprawie bankowej nie no 
wego. Dzienniki węgierskie rozpisują się ciągle 
o samoistnym banku węgierskim, jakby to już 
było rzeczą nie do odwołania zdecydowaną — 
zdaje się jednak , iż tak nie jest, bo w takim 
razie pielgrzymka cislitawskich ministrów do 
Pesztu nie miałaby celu. Hr. Andrassy pracuje 
nad stworzeniem jakiegoś prowizorjnm w tej 
sprawie, coby odpowiadało zupełnie jego polity- 
ce; z dnia na dzień! Ulitowania ministra spraw 
zagranicznych przy poparciu korony, odnicsą re- 
zultat prawdopodobnie mimo oporu Tiszy, a na 
wypadek, gdyby prezes gabinetu węgierskiego 
chciał zrealizować groźbę dymisji, to przebąku- 
ją już o kombinacji gabinetowej Lonyay Ghy 
czy. Prowizorjum projektowane przez hr. An- 
drassy ego; ma polegać na odroczeniu urządze- 
nia samoistnego banku aż do przywrócenia wa- 
luty, aż do tego czasu pozostaje status quo z 
wszelkiem możliwem uwzględnieniem życzeń wę 
gierskich. Tak przynajmniej telegrafują z Pesztu 
do Sonn und Feiert. Corr. Mając widać na my- 
śli to prowizorjam, przestrzega przegląd wę- 
gierski Złoyd, aby sporu bankowego nie posu- 
wano za daleko, a Közvelameny natomiast oburza 
się, iż sejm węgterski w chwili tak ważnego 
przesilenia może się zajmować drobiazgowemi 
sprawa mi. - 

Komisje parlamentarne Rady paústwa mia- 
nowicie budżetowa, podatkowa, i kodeksu kar- 
nego, posunęły swe prace znacznie naprzód. 


Paryż 20. stycznia. 

Jeżeli w stosunkach towarzyskich mało wi- 
dać śladów zajmowania się kwestją wschednią, 
jak w ogólności sprawami zagranicznemi, w któ 
rych Francja nie ma bezpośredniego i natych- 
miastowego interesu, zato dziennikarstwo tutej- 
sze z wielką uwagą śledzić nie przestaje najdro: 
bniejsze szczegóły tego najważniejszego dla Eu- 
ropy zadania. Ostatni przebieg sporn pomiędzy 
konferencją a rządem tnreckim zaintrygował do 
najwyższego stopnia umysiy tutejszych polity- 
ków. Zrozumieć nie mogę trzech rzeczy: rapto- 
wnej przemiany w polityce moskiewskiej, uporu 
tareckiego i milczenia kanclerza niemieckiego. 
W tych trzech nieodgadnionych stanowiskach 
musi się mieścić jakaś straszna mistyfikacja, 
którą dopiero przyszłość wymieni. Niedźwiedź 
moskiewski przed miesiącem jeszcze groznemi 
łapy po Bułgarję sięgający jako po przekąskę 
przed pochłonięciem Konstantynopola, dziś przy 
wdział baranią skórę i przesadza wszystkich 
konferentiów w ustępstwach dla powagi sultań- 
skiej. Turek, któryby pized niedawnym czasem 
przyjął z radością łagodne żądania dyplomatów 
europejskich, dziś hardo się im stawia i odrzuca 
nawet dwa ostatBie postulaty konferencji zakło- 
potanej więcej jak Turcja, jakim sposobem wy 
brnąć z niebezpiecznej awasiury. Czyż to także 
nie mistyfikacja? A książę Bismark, który wy- 
rzekł, że ani jeden strzał działowy danym nie 
będzie bez jego zezwolenia, który w kwestji 
wschodniej zachował sobie cstatnie słowo, kiedy 
Moskale na dobie się poczubią z Turkami, czyż 
obojętnym jest widzem tego, co się w Stambule 
dzieje? Nagłe przebudzenie się plenipotenia nie 
mieckiego zapowiadało nową fazę w polityce 
kanclerza, już ztąd wyciągano bardzo grożne 
horoskopy, ale sprostowania urzędowe wnet im 
zaprzeczyły, i znuww ta sama co przedtem taje- 
mnica zawisła nad Berlinem. Słowem wszędzie 
mistyfikacja, na zewnątrz komedja a wewnątrz 
niemoc; oto stan dzisiejszy kwestji wschodniej. 
Szczęściem, że za kilka dni wyjdziemy z tej du 
szącej atmosfery. Bóg daj by w pokoju a nie w 
wojmie, tego sobie tutaj wszysCy życzą, | o. 

Ostatnie wybory do Reichsrathu niemieckie: 
go zrobiły pewne wrażenie we Francji. Prze- 
konano się dokumentnie, o czem już zkąd inąd 
dobrze wiedziano, że owa sławna jedność nie 
miecka pod tarczą pruskiego militaryzmu, gro- 
żącego wewnątrz despotyzmem a zewnątrz za- 
borem, mieści w sobie nierównie więcej zaro- 
dów zubożenia mieszkańców, sporów społecznych, 
religijnych i politycznych, czyli ostatecznie sła- 
bości, jak te, które książę Biemark w rzeczypo: 
spolitej upatrzył. Kiedy socjalizm traci z ka 
żdym dniem we Francji na swojem doktryner- 
skiem znaczeniu, i zlewa się coraz widoczniej z 
cgólnem dążeniem do podniesienia dobrobytu 
klas roboczych, w Niemczech rośnie i wzmacnia 
się w sposób przerażający sfery rządowe, w mia 
rę poświęcenia swobód obywatelskich na korzyść 
iak nazwanej potęgi państwowej. 

W parlamencie francuskim obrady i uchwały 
postępują Szybkim krokiem. Już na drugiem po- 
siedzeniu Izby deputowanych minister skarbu 
złożył do laski marszałkowskiej projekt budżetu 
na rok 1878, i tym spcsobem dał zupełną swo 
bodę obu Izbom rozebrania i uchwalenia tego 
najważniejszego aktn w stanie ekonomicznym 
Francji, bez uciekania się do nadzwyczajnej ka. 
dencji, jak to było przeszłego roku ze szkodą 
dla powagi ciał prawodawczych. Przychody w 
projekcie ministerjalnym 84 oszacowane na 
2,791.427.804 fr., rozchody na 2,785.616.713 fr., 
a zatem remanent ma wynosić tylko 5,811.091 
fr., a to dlatego. że w budżetach tak ścisłej 
kontroli ulegających, jak francuskie pod rządem 
republikańskim, nie może być i nie ma nic fik- 
cyjnego, na złudzenie opinii publicznej obracho- 
wanego: powtóre, że w rczchodach rząd jako 
wykonawca praw istniejących, musiał zachować 
wszystkie pozycje tamże uchwalone, bez wzglę 
du, jakie zmiany i poprawki sam prawodawca 
zechce zaprowadzić, a w końcu, że przychody 
uległy niektórym zmniejszeniom w skutek reform 
wymaganych powszechnie w "podatkowaniu wielu 
produktów spożywczych, które klęski ostatniej 
wojny czasowo obciążyły. I tak mają być zniżo 
ne taryfy przewozów na małym rachn kolei że- 
jasnych, ceny zapałek, podatek nałożony na 86]; 
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się siowiańskim, ma wręczyć jenerałowi „SZpadę 
honorową, na znak swietnyć h zwycięstw; 
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na mydło i na oliwy; ma być także przeprowa: 
dzona w ciągu bieżącego roku reforma pocztowa, 
zmniejszająca o pięć centymów opłatę listów tak 
wewnątrz jak i zewnątrz Francji cyrkuluj 


DZIENNIK POLSKI 


pierwszem miejscu, jako reprezentanta monarchy, 
i Toksaba wniósł pierwszy toast, w którym wy- 


ących. |raził wielką radość Bucharji, że przy pomocy 


Wszystko to razem wzięte zmniejszy dochody 0 powyższej kolei stała się dość bliską sąsiadką 


31 miljonów, a jednak A ) 
wnoważy się przewyżką dochodów o blisko 6 mi 
ljonów franków. Został też bardzo dobrze przy- 
jęty i prawdopodobnie w skład nowej komisji 
budżetowej wejdą mniej od zeszłorocznych refor- 
matorskie umysły. i 

Zdawało się, że teraźniejsza sesja nie tak 
prędko zakłóconą zostanie draźliwemi kwestjami. 
Ze strony niecierpliwych republikanów zaledwo 
projekt zmodyfikowania prawa z 1875 o kapela- 
nach wojskowych, zapowiadał w oddalonej przy- 
szłości nieco burzliwe rozprawy. Ale imperjali: 
ści, przerażeni myślą, że republikańska Izba de- 
putowanych może jakiś czas przynajmniej Spo- 
kojnie obradować, podnieśli jedno z tych wspo” 
mnień z czasów cesarstwa, o którem żaden rept- 
blikanin, a nawet żaden bezstronny człowiek, 
bez oburzenia mówić nie potrafi. Rzecz tak SIĘ 
miała. 

Znana jest całemu światu genesis panowa 
nia Napoleona III, ów dzień 2. grudnia, który 
jak 18 Frumera, dowodzi, że despotyzm nie mo 
że się porodzić w wolnym kraju bez krzywo 
przysięstwa i bez haniebnych gwałtów. 
początek takie i następstwa SEE 

Ażeby się utrzymać u władzy Napoleon 111 
musiał rozwinąć straszny teroryz: i 
krajem, rzecz naturalna, ale co jest nie ks 
ralnem, co przyniosłoby plamę niezatartą © a- 


budżet na rok 1878 ró-| Rossji, życząc przytem, aby kolej ta w jak naj- 


krótszym czasie była dalej przedłużoną, aby Bū- 
charja bezpośrednio poiączoną była z Moskwą. 
Nie potrzebujemy mówió o ile były szczeremi 
życzenia pana Toksaby. 

, Wprzód Łotysze a teraz Estowie prawosła 
wni, przebywający w Rydze, zażądali aby msza 
odprawiała się w rodzinnym ich języku. Rząd, 
szczególniejszą dający teraz baczność, ażeby o 
ile można dogadzać innoplemieńcom rozmaitym, 
nakazał popom zastosować się do żądania 
Estów. 

Turcja Ponieważ po rozbiciu się konfe- 
rencji „sprawy wschodniej“ w ścisłem tych słów 
zuaczeniu nie ma w tej chwili, przeto pod tą 
rnbryką będziemy tym°zasowo podawali wiado 
mości, odnoszące się do sytnacji na półwyspie 
bałkańskim, 

„Midhat pasza wziął sobie widocznie za za- 
danie pogodzić w państwie wszystkie wyznania 
religji chrześcjańskiej. Dni temn kilka zrobił wi- 
zytę patrjarsze ekumenicznemu. Fakt ten zrebił 
w Stambule niesłychane wrażenie, ponieważ od 


Jaki |czasu zdobycia Stambnłu przez Turków, nie zda- 


rzyło się, aby wielki wezyr odwidził kiedy pa- 
trjarchę greckiego. Krokiem tym, cbalającym 


m nad całym |przesądy etykiety, Midhat pasza zrobił się mię- 


dzy swoimi jeszcze popnlarniejszym, i równocze 
śnie pozyskał sympatje Greków. Pairjarcha przy 


rakterowi francuskiemu, gdyby z oburzeniem nie |jął go bardzo okazale. Przeszło 1000 osób było 


było odepchnięte to że znalazł posłuszne na 


u niego zgromadzonych, między któremi widzia- 


rzędzia tam gdzie zacność, szlachetność, godność | no najwybitniejsze o0stbistosci narodowości hel- 
i niezależność, obrały sobie od dawna uprzy wi- leńskiej. Przemawiano kilkakrotnie, poczem Mi- 


lejowane siedlisko — w sądownictwie. , „., o. 
W sądownictwie a znaleźli się 
wówczas prokuratorowie i sędziowie, KS") "uz 
z Ae EET administracyjnymi | Po oyJny mi 
zasiedli w taknazwanych komisjach mięszanych, 
Commissions mixtes | sądzili tysiące Ofiar po. 
dejrzliwego despotyzmn, gwałcą? najważniejszą 
zosadę wolności: że nikt mie może BĘ pozbą. 
wionym właściwych sędziów, gwałcąc drugą nie. 
mniej ważną zasadę sprawiedliwości : że sędzią 
nie jest posłusznym wykonawcą woli GARE ale 
bezstronnym tłumaczem prawi a TE 
tych komisyj mięszanych wynagrodzeni byli oczy. 
wiście łaską pana przez całe panowanie cesar. 
stwa, nikt nie śmiał podnieść głosu przeciwko 
nadużyciu jakiego się dopuścili. Ale rzeczpospo 
lita nie zapomniała o nich. Dyktator Gambetta 
skazał ich hurtem na ostracyzm, c0 było takze 
niesprawiedliwośaią. Dufaure, minister Thiersa 
odwołał się do ich sniienia w nadziei, że jch 
zmusi tym sposcbem do opuszczenia Stanowisk 
nietykalnych. I to nie pomogło, Ci panowie 
nietylko pozostali na krzesłach trybunalskich, 
ale posunęli śmiałość swoją, jak w ogólności 
stronnicy cesarstwa, aż do brawowania opinji 
publicznej, aż do usprawiedliwienia i chwalema 
smutnej pamięci kcmisyj mięszanych. Jak Się to stało 
pod komec zeszłego roku w sądzie apelacyjnym 
w Besangon, gdzie w skutek konkluzji adwokata 
jeneralnego, pana Belleul, zapadł wyrok unie- 
winniający komisji mięszanej. Mi»ister sprawie- 
dliwości oddał ten wyrok pod sąd trybunału ka- 
sacjjnego, a pana Balieu), jako podwładnego z 
urzędw wysadził. Ztąd interpelacja ministra W 
Izbie deputowanych, a następnie wyprowadzenie 
na publiczną scenę najczarmiejszej karty z dzie- 
jów ostatniego cesarstwa. Burza była straszna, 
przerywania i protestacje gwałtowne, Cassagna 
Ki piepili się ze złości, kiedy p. Martel, minister 
sprawiedliwości i p. Juliusz Simon, prezes rady 
ministrów, w imieniu godności sądownictwa i w 
imieniu publicznej moralności, potępili stano- 
wczo i z całą siłą przekonania, ową parodją 
sprawiedliwości, która się komisjami mięszanemi 
nazywała, a którą dziś jeszcze inieres stronni: 
etwa usprawiedliwia i chwali. Izba deputowa 
nych jednomyślnością wotujących (362 przeciw 2) 
zatwierdziła zdanie ministrów, a bonapariystów 
przekonała, że są punkta w ich sprawie, których 
dotykać nie wypada. - 

Lepiej im się powiodło z zarządzeniem mszy 
żałobnych w rocznicę śmierci Napoleona ILI. — 
Kościół modli się za wszystkich śmiertelników, 
można też było z łatwością zakupić msze pamiąt- 
kowe nietylko w Paryżu, ale i w wielu miej- 
scach na prowincji i zgromadzió na nie pospo- 
lite ruszenie bonapartystów. Wszakże hałas, ja- 
ki z tego powodu zrobić usiłowano , publikowa- 
nie w „dziennikach stronnictwa nazwisk osób, 
które się na nabożeństwie znajdowały, są to 
zwyczajne ìi znane już dokładnie manewra, niko- 
go nie obałamucą. 

Kiedy już o mszach żałobnych mówię, wspo- 
mnieć mi należy, że tegoroczne Te Deum, spie 
wane po wszystkich kościołach parafialnych z po- 
wodu otwarcia Izb prawodawczych, wywołało o- 
strą i niemiłą polemikę dziennikarską. Biskupi 
francuscy w ogólności nie sprzyjają rzeczypo. 
spolitej, wielu jednak zachowuje się Weperen 


j itycznej ;ści kościoła, ale 
należnej politycznej neutralnuści 
Jest red io mało i takich, którzy nie mogą u 


W EEE 7 RE 
taió swego wsttętu do terażniejszej tormy rzą 

i E aja z każdej sposobności, ażeby 1liSLY = 
tucje republikańskie podaó w Ohydę. Tak się 
stało tego ruku. Biskupi, © których mowa, W i 
kólnikach zarządzających Te Denm za zepół. 
kę, tyle porobili rozmaitych p page cje aa 
Deum ich więcej odnosiło SIĘ do króla lu saa 
rza, jak do rzeczypospolitej i łatwo POJĄĆ ; J że 
wrazenie zrobiło podobne wykonanie prawa 1 say 
to może złagodzić rozdwojenie między przeci 

mi obozami. i l 

wot Jenera? Czerniajew zbiera nareszcie Spor 
kcjnie laury po bulwarach 1 kawiarniach pary 
skich. Komitet tntejszy moskiewski, nazy wający 


jakie nad Turkami odniósł; po tej ceremonji prze” 
niesie się na dłwzsze mieszkanie d0 Włoch, gdzie 
grunt pansławistyczny podobno jest lepiej upra- 
wiony jak we Francji. 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa  Oreuburska kolej żelazna zo- 
stała otwartą przed paru tygodniami I tym spo 
sobem zachodmie Azjatyckie posiadłości znaj- 
dują się w bezpośredniej komunikacji Z Peters- 
burgiem W uroczystości otwarcia kolei brało 
udział poselstwo butharskie. wracające do ojczy- 
zny. Syn emira, Seid-Mir-Nadżemetin, z powo- 
du słabości, ule mógł być obecnym, i właściwy 
poseł Hjssameddin Toksaba, reprezentował Bu- 


dhat pasza odszedł, wśród szczerych owacyj, ja- 
kie ze strony ludności chrześcjańskiej nie spo- 


którzy wraz tkały jeszcze żadnego wezyra. 


Depntacja węgierskich studentów, zaczyna 
Anstrjiakom w Stambule sprawiać pewne nie- 
przyjemności. Ambasador austrjacki hr. Zichy 
kilkakrotnie oświadczył, że studenci nie mają 
żadnego mandatu, i przyjechali czysto prywa 
tnie. Deputacja miała wczoraj wyjechać ze Stam- 
balu, 

Niemegy. Spór między dziennikami niemie- 
ckiemi a francuskiemi trwa ciągle. Wedlug wszel- 
kiego prawdopodobieństwa. Francja wysyłając 
swego pełnomocnika na konferencję , myślała głó- 
wnie nad tem, jakby Mcskwę oderwać od Nie 
miec. Nie ulega wątpliwości, że Moniteur or- 
gan księcia Decazes, od swego początku prze- 
wawiał bardzo gorąco w cbronie żądań moskiew- 
skich, uderzyło to wszystkich nawet niedypło 
matów, zwłaszcza, że inspirowana prasa francu- 
ska, o sprawie wschodniej mówiła prze ttem bar- 
dzo obojętnie. Trudno odgadnąć, czy przyjazne 
stosunki hrabiego Chaudordy z Ignatjewem do 
prowadziły aż do propozycji formalnego sojnszu, 
ale z tem wszystkiem już to co się stało, dotkne- 
ło Bismarka bardz boleśnie. Z tem wszyskiem wia 
domości o odkrytym spisku orleanistowskim we 
Francji, i o jakichś ogromnych zakupnach zboża 
na rachunek intendentury iraneuskiej, zdają się 
być raczej sondą zapusze zí ną w arterję opinji, 
niż faktsemi apełnionemi. 


Austrja I Węgry. 

Wiedeń 22. stycznia. Jest ciągle mowa o 
rozwiązaniu sejmu lyrolskiego i rozpisamiu no- 
wych wyborów. Mówią, iż namiestnictwu w In- 
spruku polecono JUŻ |cczynić wszelkie przygoto: 
wania w tym celu. Pragną tego cemraliscl, a 
faktyczne stosunki wymagają W IStocie odwola- 
nia się do kraju przeciw postępowaniu obecnej 
większości. Wątqimy atoli, czy nowe wybory 
wydadzą rezuitat pomyślniejszy. 

+ Ministrowie Auersperg, Lasser i Depre- 
tis wyjechali w poniedziałek do Pesztu, z roz- 
kazu cesarza. Według Montage- Kevue, zabawią 
oni tam krótko, poczem ministrowie węgierscy 
przybędą do Wiednia. Być może, że przejażdżki 
te wystarczą do zupełnego przeweniylowania 
sprawy bankowej. Jednocześnie rozpoczynają się 
rokowania z Niemcami o odnowienie traktatu 
handlowego. 


Rada państwa, 


226. posiedzenie Izby deputowanych. 


Wieden 22. stycznia. (Własne sprauozdar 


nie Dziennika Folskugo*,) 3 

Prezyduje Rechbauer, Z ministrów obeon 
Stremeyer, Unger, Ziemiałkowski, Mans tò 
Reszta po częsci wyjechała do Pesztt. ride 
mało, publiczności jeszcze mniej. Dep. >< r 
złożył mandat. Hammer-Purgstall bierze wilop, 
Izba przyjmuje rezolucje proponowane przez ko. 
misję budzetową: Wzywa się rząd, by zło. 
żył ankietę w sprawie uregulowania dIóg pań. 
stwowych. Wzywa się go, by Się zajął spraw 
uregalowania Adygi, skoro sejm tyrolski uchwali 
w tej mierze, co do niego należy. 

izba przyjmuje rezolucję wniesioną przez 
Kronawettera, aby rząd przedłożył Radzie 
państwa sprawozdanie 6 stosunkach c.k, ząkła- 
dów zastawiiczych w Wiedniu i w Pradze, 

Izba odsyła do komisji edukacyjnej wniosek 
Pfliigia o utrzymanie szkół chirurgicznych; a 
przyjmuje rezoincję wniesioną przez Plepera, 
aby rząd ogłaszał perjędycznie — najmniej kwar 
tałnie — wykazy przychodów i rozcho- 
dow skarbu państwa, jako też rezolucję 
wnlesioną przez dr, jloszarda, WZyvrającą 
rząd, do zarząńzenią czego potrzebą w celu pro- 
dukcji i sprzedaży gol, dla bydła. 

Po krótkiej dyskusji Izba wedłng wniosku 
komisji przyjmuje rezolucję, (opartą na wniosku 
dr. Roseraj a Wzywającą rząd do przedłożenia 
projektu ustawy w celu zniesienia małe J lote- 
rji, jako eż rezolucję, domagającą się rychłego 
uregulowania prawa patronatu. W myśl wniosku 
Kronawettera, uchwalono także rezulucję 
żądającą pokrywanią kosztów nauki religii ka 
tolickiej w szkołach z fnnduszu religsjnego. Dru- 
gą częsó Wniosku Krygawettera, dotyczącą po” 
datku na cele wyznaniowe katolickie, odesłano 
do komisji Wyznaniowej. 

Nasiępują referaty o petycjach, nie mają 
cych dla nas bezpośredniej doniosłości. 

Nakonieć Inierpejuje Fandrlik wraz z 14 
deputowany mi z Morawy, „co w. rząd zamierza 
uczynić, azeby zniewolić ayrekcję kolei półno- 
cnej ces. Ferdynanda do przestrzegawia 1Ównou: 
prawBienia języków krajowych z niemieckim na 
jej linjach o tyle przynajmniej, ażeby nie cier. 


charję i jej emira. Posadzili go Moskale na| piało bezpieczeństwo osób i podróżni nie byj 


narażonymi na utratę życia.* 

Delegacja galicyjska nie wnosi żadnej po 
dobnej interpelacji co do kolei galicyjskich, sto 
sując się do zdania Czasu, iż każde domaganie 
się praw jest „uroszczeniem* potępienia godnem. 

Następne posiedzenie, wraz z nowemi obja 
wami lojalnego miłczenia galicyjskiego, we czwar- 
tek 25. b m. (%.) 

JEZ ŻAKA 


Kronika. 


Lwów d. 24. stycznia. 

(z) Mianowania. Cesarz mianował 20. sty- 
cznia radców wyższego Sądu krajowego dra Franci- 
szka Petruskę w Pradze. Franciszka d'Adamo 
w Tryeście, Leona I886cCZegskula we Lwowie, 
Józefa Teischinger w Grazu i Jana Lityń. 
skiego we Lwowie radcami najwyższego try: 
bunału. 

Cesarz nadał 15. Stycznia profesorowi 1zym: 
skiego prawa na wszechnicy krakowskiej drowi Fry- 
derykowi Zoll tytuł radcy rządowego. 

z) Posiedzenie Rady miejskiej 
cdbędzie się we czwartek dnia 25. bm. o godzinie 6 
Na prządkn dziennym: 1. Ciąg dalszy rozpraw nad 
budżetami na r. 1877. 2. Sprawa gazowa. 

(z) Posiedzenie komitetu obszerniej- 
szego celem przeprowadzenia wyborów do Rady miej- 
skiej cdbędzie się dziś 24, bm. w Sali ratuszowej o 
godzinie wpół do 7. wieczorem. 

Konkurs. Celem rozdania w roku bieżącym 
trzech posagów po 150 zł. w, a. z fundacji posago- 
wej gminy miasta Lwowa imienia „Aicyksiężniczki 
Gizelli* rozpisnje się niniejszem konkurs z terminem 
do 28 lutego 1877. 

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta ślu- 
bnego nrodzenia i bez różnicy wyznania: 1) po o: 
bojga rodzicach lub tylko po ojcu osierocone, 2) 
przynależne do gminy miasta Lwowa, 3) wieku nie 
mniej jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 24, 
4) ubogie, 5) dobrego zachowania się i 6) które u- 
kcńczyły przynajmniej trzecią klasę w pablicznej 
szkoie ludowej, lub zdały w szkole publicznej egza- 
min prywatny z tejże kiasy, 

Dotyczące podania opatrzone w metryki nrodze- 
nia, parafjalne poświadczenia śmierci rodziców i świa- 
dectwa szkolne wniesione być mają w powyższym 
terminie do Rady miejskiej. 

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jako też sto- 
sunki uzasadniające przynależność do gmny m, Lwo 
wa, mogą być na podaniach poświadczone przez do- 
tyczące nrzędy duchowne i cywilne. 

Podziękowanie. Dyrekcja c. k. wyższej 
szkoły realnej we Lwowie wyraża niniejszem uprzej. 
me podziękowanie łaskawym dawcom, a mianowicie: 
p. Zygmuntowi Richtmannowi za wzbogacenie 
gabinetu mineralogicznego przez udzielenie 250 sztnk 
minerałów, tndzież p. Piotrowi Miączyńskiemu 
za nadesłanie 100 sztuk półlitrowych asygnacyj na 
nafte, celem rczdzielenia takowych między ubogą 
młodzież naszego zakładu — podając równocześnie te 
czyny szlachetne do publicznej wiadomości. Z dyre- 
kcji wyż. szkoły realnej, Lwów d. 23. stycznia 1877. 
Dr. C. Kkodecki, 

(£) Szósty wyl iad dra Syrskiego o „Po 
dróży na około ziemi“ odbędzie się dziś 24. w sali 
ratuszowej. 

(nt.) ironika balowa. W kasynie mie- 


azczańskiem odbędzie się w sobotę dnia 27. stycznia 
p. r. piąty wieczorek z tańcum1i. Początek 0 godz. 8. 


Lista otwarta, a bilety wydawać się będą w piątek 
wieczór dnia 26, stycznia b. r. w kancelarji kasy- 
nowej. — W kasynie mieszczanskiem odbędzie się 
wkrótce bał kostiumowy. Sądząc z czynionych do- 
tychczas przygotowań, śmiało jnż teraz powiedzieć 
możemy, że wypadnie Świetnie. — Z początkiem lu- 
tego ma się odbyć w sali redntowej piknik i bal 
kostiumowy, nrządzony staraniem artystów tntejszej 
sceny. 

iza naj Dnia 22. bm. na wieczorku u pań- 
stwa S. złożeno na elementarze dla dziatwy górno- 
szląskiej 42 zł. 50 ct. i przesłano tę snmę do kB. 
Przyniczyńskiego w Poznaniu, , 

(z) Zuchwsly żebrak. Onegdaj 0 godzi- 
nie 4. popołudniu przyszedł do pomieszkania p. An 
toniny A. pod 1. 8 przy ulicy Akademickiej niezna- 
jomy młody meżczyzna starannie sbrany, i przedsta. 
wiwszy się jako Biełowicki, oświadczył, że jedzie 
do Rzeszowa, gdzie otrzymał posadę Przy sądzie , a 
nie mając pieniedzy na drog% Prosi o 2 zł, 80 ct. 
Pani A. dała ma Da to 1 zł., lecz natrętny żebrak 
nie ustąpił krokiem z pokoju żądając natarczywie 
całej kwoty, Zmięszana tem pani domu kazała mu 
po resztę przyjsc za godzinę. W rzeczy samej pon- 
ktualnie w gydzinę potem zjawił się ten sam męż. 
czyzna w pomieszkaniu p. A., lecz tym razem w io- 
warzystwie drugiego jakieguś młodzika, usłyszawszy 
jednak , że służącego posłano po policjanta, uciekli 
obaj, Wydrwig108Z ten jest ciemno-BZatyn, ma wą- 
siki czarne, ubrany był w kasztanowaty paletot, W 
rękawiczki irenowe żółtawe į miał eleganckie skrzy- 
piące buciki. € 

(ut) Taryfy przesyłek kolejowych 
w Galicji Z początkiem r, 183%. Pod 
tym tytulem wyszedł bardzo dobry podręcznik dla 
kupców, napisany przez p. B. Widymsky'ego w jẹ 
zyku niemieckim, Skład główny w księgorni pana 
Richtera. 

kronika teatralna. W teatrze hr. Skarb- 
ka dzisiaj 24go po raz drugi „Fromont junior et Ris 
pler tenior* dramat w 5 aktach pp. Daudet i Belot, 
w przekładzie Fimiljana Konarskiego. 

Jutro 25go „Straszny dwór“ opera w 4 aktach 
Moninszki, 


Kronika prowincjonalna starostw. 
Buczacz. Młęcarnia W ruchu na obszarze dworskim 
w Dnubienką nszkodziła tak silnie szesnastoletnią 
dziewczynę wiejską, Że nieszczęśliwa ofiara wypadkn 
znajduje się bez nadżiei życia. — Grybów. Leśniczy 
z Grybowa wychodząc dnia 11. b. m. z karczmy W 
Rądowej zarzucał na ramię nabitą dukeltówkę. Nie- 
docieczonym dotąd wypadkiem wypaliła w tej chwili 
jedna rurka i strzał ugodził śmiertelnie w pierś sto- 
jacego obok karczmarza Dawida Zorna.—Horodenka. 
W studni w Czortowcu ntonął 9. b. m. tamtejszy 
kowal dworski, który pochylił się nieostrożnie w głąb 
przy czerpaniu wody. — Hnusiatyn. W nocy na 15, 
b. m. dwaj parobcy zamordowali wiernika gorzelnia 
nego Berla Lieblinga na folwarku zwanym Kier 
niczki. Mordercy zrabowali pieniądze, a zwłoki ukryli 
w lodowni. Żandarmerji powiodło się wykryć i ująć 
obn sprawców zbrodni, W Wasylkowie cdebrał sobie 
dnia 10. b, m. życie przez powieszenie się młody 
parcbek, Byn tamtejszego włościanina. — Kamion 
strumiłowa, Patrol Żandarmski znalazł 6. b. m. w 
lesie dworskim w Opłucku zwłoki nieznajomego męż- 


któ é mógł okcło 38 lat i ubrany był | siebie nieznajomego i począł krzyczeć w niebogłony. 
czyzny, ry liczj g1 0K( Opri Nieznajomy osłupiał — skoro zaś Wiener pciekł w 
odkryte | podwórze, tamten sięgnąń ręką do kasy, wtem 


w krótką myśliwską kurtę z surowego sukna. 
nieznacznej rany na tylnej części głowy nie 


ka | nieznajomy sięgnął tylko brzytwą do gardła Wiene- 


na zwłokach żadnych śladów gwałtownej śmierci. - 
Kossów. W napadzie umysłowego obłędu Odebrał s 
bie życie dnia 14. b. m. włościanin z Kobak przez 
powieszenie się — Pilzno. Na polu między Szyn- 
waldem a Łękami górnemi znaleziono 15, b. m. 
zwłoki włościanki z Łęk, która, sądząc z oznak ze 
wnetrznych, zginąć musiała gwaitowną śmiercią. —- 
Sokal. Wywrócony wóz, naładowany znacznym cięża- < 
rem, przygniótł na śmierć Adama Dobrowolskiego 
mieszczauina z Bełza. który powracał ze Lwowa A 
domn. — Turka. Koło młyńskie porwało w Jasienicy 
zamkowej dnia 26 z. m. zajętego przy niem włościa- 
nina i zgruchotało go na śmierć, — Zaleszczyki. 
W Capowicach wszczęła się 4. b. m. przed karczmą 
bójka między dwoma wieśniakami; trzeci powracający 
właśnie z lasu wmięszał się między przeciwników i 
jednego z nich na miejscu zabił. 

Kołomyja 23, stycznia. Walne zgromadze- 
nie oddziału Towarzystwa pedagogicznego w Koło- 
myi odbędzie się w dniu 3. lutego 1877 w zabudo- 
waniu wyższej szkoły żeńskiej w Kolomyi o godzi: 
nie 10. przed południem, na które niniejszem zarząd 
tego oddziału Tow. pedagog. zaprasza nprzejmie d 
jak najliczniejszego zebrania się wszystkich P. wł 
członków tego oddziału , pp. nauczycieli, nienależą- 
cych jeszcze do tego. oddziału, jak i P. T. pabli- 
cznoćć, której sprawy tego stowarzyszenia nie są 0- 
bojętne. 

Równocześnie nprasza zarząd tych P. T. człon- 
ków, którzy bądź to wpisowzgo, bądź wkładki ro- 
cznej nie niścili, aby takowe stosownie do $. 2. re- 
gnlaminu Tow. ped. wręczyli skarbnikowi, oddziału, 
p. Jędrzejowi Kulczyckiemu. 

Z zarządn oddziału Towarzystwa pedagcgi zne- 
go. Prezes: W ncenty Stroka, Sekretarz: Izydor 
Trembicki, 

(ng.) K? osno 23. stycznia. D. 31. bm. od- 
będzie się tu przedstawienie teatru amatorskiego Ra 
korzyść Towarzystwa pemccy naukowej a w szcze- 
gólności pa kcrzyść nowo założcnej bursy krośnień: | 
skiej, Odegrane będą: „Tajemnica“ komedja p. Sta- 
nisława Dcbrzańskiego i „Fortepian Berty“ komedja 
w l akcie z francuskiego. Komitet teatralny stano= | 
wią pp.: Zofja z hr, Jabłonowskich Starowiejska, 
August Korczak Gorayski, Angust Jordan Stajow 
starosta Rceman Gabryszewski, dr. Wein, Pik i Ja 
ciewicz. 

Warszawa 22 stycznia. (Różne wiado 
mości.) Ofiary na zapowiedzianą w apartamentac: 
ratuszowych maskaradę z tombclą na dochód Towarz. 
dobrccz. ciągle nadpływają. Zdaje się, że tak maska- 
rada jak i tombola będą miły zupełne powodzenie 2 
nwagi, że zabawa ta jest u nas nowością, Między 
innemi fabiyka tabaczna „Union“ ofiarowała kilkaset 
fantów w ogólnej wartości 100 rubli. 

Czwartą maskaradę cdwidziło około 2000 osób 
Ożywienie było tak małe jak i na irzeciej. 

Dzisiaj wieczór mnzykalny n Fel. Gebethnera 
trzeci z kolei. 

Jntro wobec przedstawicieli dziennikarstwa i gro- 
na zaproszonych osób odbędzie się próba nowego wo- 
zu, o którym jnż pisaliśmy, wynalezionego przez p. 
Wejcherta. 

„Encyklopedji ogólnej wiedzy ludzkiej“, wyda. 
wanej u Józefa Ungra, wyszedł obecnie z drukn tom 
llty i zawiera wyrazy cd Rostowców do Trubież. 

Białe koło otaczające księżyc, jest uważane w 
obecnej porze jako zapowiedź śniegów. Mieliśmy je 
wczoraj, dzisiaj zaś niebo jest pokryte chmurami śnie- 
żnemi. Wisła pokryta jest krą, która płynie całą Bże- 
rokością kcryta w ogromnej ilości. -Jeżeij mróz się 
WZmożc;, »ią tzn nia hadzię <=aky go zapasy lodu 
na tato, która przed kilku dniami niepokoiła potrze- 
bujących takich zapasów, ale nadto Wisła gotowa 
stanąć po raz trzeci tej zimy. Byłby to fenomen baz- ` 


dzo rzadko sią powtarzający. , » g 


(z) f Hr. Alfred Żóltewski, obywatel 
księstwa Poznańskiego i poseł na sejm pruski zmarí 
w młodym wieku w Mentcne w południowej Francji. 
Zmarły był synem Marcelego i Jizefy z hr. My- 
cielskich Żółrowskich, ożeniony z Zoftją hr. Kra- 
sicką. 

Niedziela, gazeta polityczna, którą wydawał 
w Piotrkowie w mieście gubernialnem w Kongreaó- 
wce, p. Porębski, Z powodu braku prennmeratorów % 
Z dniem 1. bm. przestała wychodzić. Goćos donoszą 2 
o tem, wielce żaluje i gorszy się, że pismo polsk 
redagowane z talentem (co istotnie było), nie mo 
się utrzymać w takiem mieście jak Piotrków, LG 
cym około 20,000 mieszkańców. Szczególniejsza, 
Gotos raptem stał się tak czułym i przyjacičlsk 
co niedawno pożądliwie umieszczał wszelkie don 
i podłości wymyślane na Polskę i Poiaków przez 
sych czynowników moskiewskich! „Tempora mutane 
tur, et nos muiamur in illia“, czyli inaczej: „Kiedy 
bieda to do żyda!* 

Wieden 23 stycznia. (Kronika wiedeń- 
ska.) Ministrowie Auersperg, Lasser i Depretis wy- 
jechali do Pesztu, — Książę de Croy przybył wczo» 
raj z 8 córkami do Wiednia i stanął w hotelu Im- -` 
periale. — Lndwik Tisza przybył do Wiednia i sta- 
nął w Grand Hotelu. — Moskiewski jen. Hahn przy: 
był wczoraj do Wiednia z obozu kiszeniewskiego. — i 
Sekretarz ministerjalny p. Okolicsany wyjeżdża do 
Petersburga, gdzie zajmie stanowisko w ambasadzie 
anstrjackiej, 

Cesarz udziela posłuchania dnia 25. bm. w Bu- 
dzie. — U księżnej Wilhelminy .Anersperg z domu 
Colloredo Mannsfeld odbył się dnia 22. bm. Świetny 
bal. — Śpiewaczka szwedzka pani Nilson otrzymała 
tytuł nadwornej śpiewaczki, — Teatr zamkowy ob- 
chodził wczoraj uroczystość Grillparzera przestawie« 
niem trylogji „Złote runo.* — W operze komicznej 
przedstawioną zostanie dnia 27, bm. opera „Duch wo- 
jewody.* 3 

W nadzwyczaj ożywionej ulicy śródmieścia usi- 
łowano dzisiaj przed południem popełnić zbrodnię, 
która całe miasto okropnie przeraziła. Wczeraj o 
godz. 10 przyszedł do kantoru wymiany p. Wienera 
(Schuttengasse 2) mężezyzna 28—29-letni i oświad- 
czył, że chce kupić losy solnogrodzki i Rudolfa, któ- 
rych kurs obecnie jest niski. Wiener znajdował się 
sam w kantorze i wziął włalnie kursa do ręki, aby 
dać wyjaśnienie nieznajomemn. gdy wtem wszedł ja- 
kiś gość do kantoru, nieznajomy ujrzawszy gościa 
oddalił się, cświadczywszy, Że przyjdzie później ra- 
zem Z ojcem do kanrru. Dzisiaj o godz. 9 z rana 
przyszedł ów nieznajomy znów do kantoru Wienera, 
którego zastał sanegu w bierze i prosił go o adres 
kantoru dla ojca, p. Wiener wręczył mu kartę z a- 
dresem firmy, który nieznajomy schował do motyski. 
Tymczasem p. Wiener usiadł przy binrka i zaczął 
czytać gazetę. W tejże chwili ucznł, że mu ktoś 
brzytwą gardło łechce. Nie rzncając się na bankiera, 
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ra, który na szczęście miał wysoki sztywny kołnie= 
rzyk, który go ocalił, Wiener wstał, odepchnął od 
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ł sekcję, wydane do tej chwili dzienniki nie mog4 Je” 
_ Bzcze nic Bianowczego pewiedzieć, co reporterów 
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dli na krzyk Wienera do kantoru dwaj przechodnie 
Mż Hofman i statysta teatru zamkowego Gast 
Uała ta scena trwała 5 minut. Nikt z przybyłych 
nie miał odwagi, aby napastnikowi odebrać brzytwę. 
Nieznajomy był tylko przez chwilę niezdecydowanym, 
widząc zań iż wszystko stracone, poderznął sobie gar- 
dło. O godz. 11 przybyła komisja sądowo: lekarska 1 
zarządziła przeniesienie trupa celem obdykcji do „A 
tala. Dopiero wieczorem udało się policji aś „obi 
tożsamość osoby mordercy. Był nim czeladnik ra- 
wiecki Franciszek  Zahaurek, rodem z Kamenitz w 
Czechach, mający lat 25, urlopnik 79go „pułku. Był 
on od dłuższego czasu bez zatrudnienia i miał pra- 
wdopodobnie zamiar polepszenia sobie bytu przez do- 
pełnienie opisauego morderstwa i rabunku. 

Po 2 larach pokazują się dopiero poBzlaki”z0 do 
sprawcy morderstwa popełnionego na domongi 
gospody „pod królem Scbieskim* na tzw. Szańc 3 
reckim pod Wiedniem. W tych dniach dobosz 5g0 
pułku piechoty kensystującego w Wiedniu, mm A 
raportu, że pcdejrzywa pewnego byłego pa pe 
goz pułku, który już przed 2 laty wystapi! Z wojsxa, 
o udział w zamordov:aniu małżonków Schiederów wła 
zone bezzwłocz- 
mie śledztwo sprawdziło tyiko tyle , że ów sierżant 
w czasie kiedy opuszczał Wiedeń, posiadał poza 
kwotę w gotówce. W jego mieszkaniu znaleziono 
że suknie cywilne pochcdzące z kradzieży: ki 

Paryz 21sstycznia. (Drobiazgi paryskie.) 
Na' samym wstępie musimy sprostować niektóre szcze. 
góły odnoszące się do hr. Walewskiej. Mąż > tes 
Taźniejszy, signer Alessandro, nie jest Neapo itań 
czykiem, lecz Sycyljaninem i ma lat 36 a nie 28, 
co poniekąd zmienia postać Izeczy. Świadkami pani 
Walewskiej na glubie byli: ks. Poniatowski i br. 
Lecpcid Lehon; świadkani zaś pana młodego baron 
Ciotti i p Senzale, prefekt włoski. Penieważ p. Ales" 
aandro nie ma żaduego tytułu, przeto br. Walewska 
dodała do jego nazwiska swoje familijne, Rieth 
z którem jest połączony tytuł margrabiowski. 

Jenerał Czerniajew bawi ciągle w Paryżu. Re- 
orter dziennika Gaulois miał przyjemność słyszeć 
z ust wielkiego jenerała następujące rzeczy: „Wojna 
jest nieuniknioną; chcąc czy nie chcąc Moskwa musi 
się bić na wicsnę. Dotychczas znaliście panowie tylko 
Rossję nrzędową Rcessję carów; wzbnrzenie objawia- 
jące-się"w-całem państwie i przybierające CO dzień 
większe rozmiary, powirno was ateli yrzekcnać, że 
jest jeszcze Rossja druga, Rossja ludu. Lud zaś 
chce |?) wojny i mieć ją musi.* — Reporter innego 
pisma, Courrier de France, zapewnia ze swej stro- 
ny, że z ust bchateia Czerniajewa słyszał słowa ra- 
stępujące: „Pizyjąłem dowództwo w Serbji bez |rzy- 
zwolenia cara. Wojna serbska jest mojem dziełem; 
jeżeli car wspierał nas potem, było to zwycięztwem 
Rossji nieoficjalnej nad oficjalną. Od zdobycia (?) 
Akpalanki, aż do bitwy pod Aleksinaczem, mieliśmy 
anbo=dja od cesarza. Obwcłanie Milana królem było 
rzeczą dawno ukartowaną Wielką ideą naszą było 
utwcizenie królestwa serbskiego, któreby szachowało 
Rosje, a swemi instytucjami demokratycznemi zmu- 
silo autokratów peterskurskich do nadania Boss)! 
konatytucji. Oto były plany panslawizmu i nihilizmu. 
Liczyłem pā pochód zwycięski, któryby utrwalił po- 
zycję nowego króla. Ale Marynowicz eż consortes 
obrakiali Milana, który przeprosił cara; pozostalem 
tam, mając za „vuy tylko sympatje Nowego któla. 
Po kamjanji serbskiej chciałem prowadzić dalszą 
wojnę w Bułgarji, ale formalny zakaz cera udare 
Bnił jen plan. Pestanowiłem zostać w Sertji, ale 
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mionym, pojechalem do Wiednia. Z Wiednia pew ciano 
mnie do Kiszeniewa. W. ks. Mikołaj przyjał mnie 
bardzo dcbrze i ofiarował*komendę, której nie FrZy" 
jęłem* Czespiajew opowiedział nastepnie syą awan 
kąsa w końcu wyjawił 8Wcje plany na 
„Ob adę, mówił, Europę, 8 Z początkiem 


gmzyszłećć 
„Ra stanę w Belgradzie, aby chjąć ponownie ko. 
1 mendę armji serbskiej 


Słowianie nie zniechęcają się 
klęską. ich nienawiść dopiero wtedy zginie, gdy 
Turcy zost: ną wypędzeni z Europy. * 

Komitet słowieński w Paryżn wręczjł Czer: 
niajewowi rzablę bcnorową Zapewne jako nagrodę 
za te rukle, których jeneral nie oddał. 

Wielkiego romau robi w celym Paryżu nagła 

erć pani D. należącej do najwyższej arystokracji 
w sile wieku i nazywana jerzeze 
eczerzy w jednej z 


domu w nocy życie »akcńczyła, Ponieważ wiaa omą 
yło rzeczą, że z niektórymi członk ami „SWOJEJ 10- 
dziny żyła W niezgodzie, przeto cale miasto mówi 


0 otruciu Lekarze z polecenia sądu przedsięwzięli 
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do rozpaczy dcprowadza. 

Miasto Chartres stawia pomnik zmarłej autorce; 

ecrge Band, która się w tem mieście urodziła. 
(w) Model dobroczyńcą. Młodym fran: 

uskim artystom, którzy rok rocznie ubiegają się 0 

ak zwaną nagrodę rzymsłą, przybyła obecnie do te- 
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DZIENNIK POLSKI 


go zachęta z» strony, Z którejby się najmniej cze- |ct. i 160 zł. Kuratorem dr. Bobowsik, — Sąd obwodowy 


goś podobnego spodziewać mogli, Niejaki Dubosc, 
który, jak sam zeznaje w testamencie, od wczesnej 
młodości przez 58 lat życia pozował jako model ma- 
larzom paryskim , zapisał majątek swój z 200.000 
franków, nciułanych z tego zarobku, akademji sztuk 
pięknych z przeznaczeniem, by procenta tej sumy roz- 
dzielane były każdego roku pomiędzy tych malarzy 
i rzeźbiarzy, którzy otrzymali nagrodę rzymską. 

(z) Qsunięcie się góry. D. 19. b. m. 
o godzinie 3ej rano usunęła się pod Steinbrück góra 
tuż nad koleją południową i zasypała kclej, gościniec 
i koryto rzeki Sanny, która w stutek tego wylała, 
oraz część wioski Wriesche. Steinbrück połączony 
jest w połowie drogi między Marburgiem i Lubling 
w pobliżu znanego Rómerbadu. Zniszczenie ma tam 
być straszne, mnóstwo robotników pracuje, aby gruzy 
od tamy kolejowej i z gościńca usunąć. 

(w.) Krol Alfons w podróży. Alfons 
XII król Hjszpanji ma Wsiąść niebawem w Karta- 
genie na okręt „Numancia“, stojący pod rozkazami 
dowódcy eskadrowego Duran y Syris. Sześć okre- 
tów wojennych będą towarzyszyć królowi, który za. 
trzyma się chwilowo w Portach Malagi, Alicante i 
Valencji, zabawi jakiś czas w Barcelonie, zwidzi na- 
stępnie baleanskie wyspy; Cpłynie Gibraltar i uda się 
do Kadyksu. Po sześciu tygodniach uda się do Be- 
vilji, gdzie kilka dni zabawi u królowej Izabelli. 
W  Albszarze i w Pałacu księcia Montpensier 
w Sant Elmo odbęda się przy tej sposobności uro- 
czystości Wspaniałe, Ministrowie wojny i marynarki 
będą wszędzie to warzySzyć królowi. 

(w) Wypadek ma polowaniu. Z Gö- 
mór na Węgrzech piszą: Od kilku dni bawi w swo- 
ich dobrach w tutejszym komitacie książę Ludwik Ko. 
burgski, oddając sie ZaPaiczywje polowaniu. Książę 
znany jest jako SZCZĘŚlIWy i odważny myśliwy, ale 
prawdziwą przyjemność znajduje wyłącznie W polo- 
waniu na grubego ZWierza kniejowego. Na jednej z 
takich wycieczek zdarzyło się, że książe będąc jedy- 
nie w towarzystwie kamerdynera i strzelca przybo- 
nego, natrafił na olbrzymiego odyńca. Spostrzegł- 
szy go w cdległcści strzału, zmierzył doń i wystrze- 
lil, ale na nieszczęście trafił go tylko W przednią no- 
8ę. Kula zadrasnęła zwierza i podraźniła go oczy. 
wiście do wściekłości. Z rozpalonem ckiem i dyszącą 
paszczą ruszył Wprost na księcia. Towarzysze księ- 
cia widząc to ectnęli się z przerażeniem, strach od- 
jął im przytomncáć umyslu i bezmyślnie patrzali na 
kcniec strasznej sceny, Książe zdawał się już być 
zgubionym, Bdyż niepodobna nu było powtórzyć Btrza- 
łu, a potwór oddalony był zaledwie 0 kilka kroków. 
W tej tak nader krytycznej chwili wypadł z krza- 
ków młody chłopiec, syn wieśniaka Z okolicy, nie na- 
myślając się diugo, strzelił do zwierza i ugodził go 
szczęśliwym trafem w samo serce. Odyniec zamierzał 
rzucić się na chłopca, ale już nie zdołał i runął na 
ziemię. Gdy strzelcy przybiegli, olbrzymi zwierz gi 
nął w ostatnich podrygach. Książe, który z łatwo 
zrozumiałem wzruszeniem przypatrywał się całej sce- 
nie, zwrócił się teraz do dzielnego chłopca i serde- 
cznemi słowy podziękował mu za ocalenie Życia, 


Wykzz zmarłych we Lwowie od dnia 
11. do 20. bm. Tad. Łopuszański syn radcy na pło- 
nicę, Marja Szułakiewicz córka dywrn. na dur brzu- 
Bzny, Petronela Draniewicz córka kapelusznika na 
płonicę , Stanisława Opalińska córka rewizora policji 
na ospę, Marja Oryszczak córka wcźnicy na choro 
tę Brigtba, Izaak Berger syn krawca na ospę, Ma- 
wicz żcua Btclerza na puchlinę wodną, 
Rozalja Bek „au czeladnik krawiecki na durzycę, 
X S po majstrze ciesielskim na wrzód 
w żołądku, Marja Chomińska córka wcźnego poczty 
na ospe, Amalja Kobyleńska żona urzędnika i Bar- 
bara Bem wyrcbnica na gruźlicę złne, Michalina Kau- 
ba córka Btelmachą na zapalenie pluc, Olga Szuman 
córka cbj watela m, na plenice, Andrzej Heinrich gu 
werner na zapalenie pluc, Fryderyka Kunze córka 
korduktcra prcZty ma płonicę, Józef Pekrzywa syn 
wyrcbnicy na plonice, Konst, Głowacki pisarz pry- 
watny na suchuty płue, Julia Śmietana wdowa po 
gr. kat. dziekanie na dur jelitowy, Kazim. Kóppel 
syu chcjalisty pryw. ua Ose, Jözefa Mitis wdowa 
po radcy naniiest. na puchlinę wodną, Kcnstancja Stel- 
zer żina urzędnika na chorobę gina, Jan Klus 
syn vyrobnika na płonicę, Mikułgj Wituszyński były 
dzierżawca na Iczdęcie pluc, Leon Skarhek Borów- 
ski obywatel m. i właśc. domu na Chorobę Brigtha, 
arja Baum żona budowniczego na Porażenie, Karo- 
lina Schónthaler córka właść doma na grvźlice, Ce- 
cylja Wein córka kupca ua wyniszczenie, 
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240 z. 50 W ilcści stosunkowej do skóry 33 


w Tarnowie uwiadamia o wdrożonem postępowaniu kon- 
kursowom do majątku Peretza Mechlowicza, kramarza w 
Tarnowie. Komisarzem konkursowym zamianowany ad- 
junkt sądowy Hegold, zawiadowcą masy dr. Foryst. — 
Sai obwodowy w Przemyślu uwiadamia Adaiberta Jani 
szewskiego o wytoczonych przeciw niemu pozwach pto 
1500 zł, 1000 i 1000 zł. Kuratorem dr. Skórski, — K o n- 
kursa. Przy galic. dyrekcji lasów i domen w Bolecho- 
wie posada nadinżyniesa leśnictwa, ewentualnie posada 
inżyniera leśnictwa w IX, adjunkta inżynierji lub leśni- 
ctwa w X i asystenta leśnictwa w XI klasie rangi, wraz 
z legalnym dodatkien aktywalnym. — Posada ekspedy- 
tora pocztowego w Lubyczy królewskiej, w powiecie 
Rawskim. — Stypendjum o rocznych 120 złr. z fundacji 


stanisławowskiej imienia sreyks. Gizeli. — Posady nau- 
czyc elskie przy szkołach fihalnych w Czerniowcach i dla 
szkoły etatowej w Hajworonce. —* Posady w: źaych przy 


sądach powiatowych w Nowym Targu 1 w Kryuicy. — 
Licytacje. Trzy kawałki gruatu w Podbużu (powiat 
kuhatyn) pod 1. 36 Cena wywołania 360 złr. — Gospo 
darstwo włościańskia pod l. 1 2 w Uluczu (powiat B'r- 
cza). Cena wywołania 400 zł. — Realność pod l. 111 w 
Schomlau (powiat Jaworów). — Sprzedaż sumy 10 384 zł, 
w tamie bieraym dóbr Tatarówka. Realaość pod l. 4215 
w Zółkwi, Cena wywołania 2016 złr. 50 ct. — Realność 
pod l. 54 w Trzcianie (powiat Rzeszów). Cera wywołania 
LiLO zł, — Realność pod 1, 244 w Czernichowie (powiat 
Jaworów). Cena wywołania 205 zł 


RZEC O YO A EO TR i a REPO _ 
Kronika sądowa. 


Wiedeń 20. stycznia, 
Rozprawa kasacyjna. 

Przewodniczący radca dwcru Dargun. W imie- 
niu generalnej prokuratorji p. Kramer. Przeciwko 
17 letniemu uczniowi szkół realnych Mojżeszowi E. 
we Lwowie wniesiono oskarżenie, że w r. 1874 
wobec swoich kolegów wyraził się pogardliwie o re- 
ligji chrześcjańskiej. Przy rozprawie w lwowskim 
sądzie na d. 7. stycznia r. 1876 odbytej, zzsądzo- 
no Mojżesza Æ. za zbrodnię zaburzenia religijnego 
według $. 122 u. k. na Bześcictygodniowe więzienie. 
Ziasądzony wniósł przeciwko temu wyrokowi zażale- 
nie nieważności do najwyższego trybunału jako sądu 
kasacyjnego, który zniósł uchwałą z dnia 31. maja 
1876 wyrok pierwszej instancji i rczpisał nową roz- 
prawę. Rozprawa ta odbyła się we Lwowie 6. lipca 
1876, a rezultatem tejże było, że zasądzono pono- 
wnie Mojżesza E. i wymierzono mu karę ośmioty- 
godniowego więzienia. Przeciwko temu wyrokowi 
wniósł Mojżesz E. znowu zażalenie nieważności do 
sądu kasacyjnego, który na posiedzeniu z 19. b. m. 
zniósł wyrok drugiej instancji i potwierdził wyrok 
pierwszej instancji z d. 7. stycznia 1876 r. zasą- 
dzający Mojżesza E. na 6-tygodniowe więzienie. 
i ERRATA 


Z dziedziny przemysłu. 
© wartości odpadków w przemyśle 
Napisał 
J. N. z Oleksowa Gniewosz, 
(Dokończenie.) 


Taka massa skórzana daje się łączyć z kau- 
czukiem j tworzy wyborny materjał na pokrycie 
podłóg, przyjmując barwną ornamentykę. Gió- 
wną 2aŚ zaletą tego wyrobu jest tanieść. Chcąc 
takie pokrycia wyrabiać, rozkłada się odpadki 
skórzane 7”/, kwasu octowego, 15"/, oleju rzepa- 
kowego lub też innego, 15°/ gliceryny 16"/, wo 
dy przy bardzo umiarkowanej temperaturze cie 
pia; po ostygnięciu można masę tę wyciągać 
z kauczukiem pomiędzy ciepłemi tak zwanemi 
żelaznemi walcami mlecznemi, jakich fabryki kau- 
czukowych wyrobów używają, lecz nie z kau- 
czukiem rozpuszczonym zupełnie w benzolu, ale 
z takim, który pocięty drobno przez kilka go- 
dzin napęczniał w poczwórnej ilości dwasiarczeku 
węgla. Tak przygotowany kauczuk łączy się z 
masą skórzaną 1 miesza pomiędzy walcami. 

Ilość kauczaku, jaką się dodaje, jest dowcl- 
na, zwykle jednak na 100 części masy skórza: 
nej dodaje sią 12 — 15 części kauczukn. 

„Masa ta, chociaż nie wyrównuje może co 
do Jakości kauczukowi, ma jednak nieocenioną 
wartość, i zastosowanie jej nie da się określić 
całkowicie w pewnych granicach, bo mniemam, że 
przemysłowiec wynajdzie środki zużytkowania 
w wymogach czasu. 

Materja ta dozwala się prasować w desenie 
wypukłe i wklęsłe, pociągać pokostową farbą i 
innemi barwnikami, drukowac, lukierować, zło: 
ció itp. Przy taniości odpadków skórz:nych jako 
główuego materjału, produkt ten staje się naj. 
przystępniejszy w cenach. 

Pokazało się również korzystnem, przygoto- 
wując do massy skórzanej kauczuk, dla pułą- 
czenia dodawać do tegt% oprócz dwusiarczeku 
wegla, kwiatu siarczanego w małej ilości. Bo 
chociaż przy łagodnem cieple nie następuje che- 
miczne połączenie kauczuku z siarką, czyli co 
się nazywa „wulkanizowanem*, to jecnak przez 
to użycie siarki następuje analogiczny proces, 
tóry masę skórzaną pulepszą, 

Do pierwotnej masy skrrzanej, można do- 
zan iast oleju lub gliceryny smoły drzewnej 
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woż operacja następna trwa cokolwiek aługo, 
aby otrzymać jednolitą masę. — Mniejsza ilość 
smoły drzewnej, 15 — 20'/, wsiąka w masę z ła: 
twością, jak tylko woda odparuje. 

Jeżeli masę skórzaną traktujemy za pomo- 
cą poprzednio podanych ilości kwasu winnego, 
staje się takowa zaraz po ostygnięciu twarda i 
łamiąca, czyli krucha. Gdy jednak przez wymy. 
cie ciepłą wodą usuniemy kwas, natenczas wy- 
roby, jak n. p. ramy do obrazów, płaskorzeźby, 
globusy itp. po kilku dniach stają się nader 
twarde i mocne. 

Co się tyczy przygotowania odpadków skó- 
zanych, takowe powinne być dobrze oczyszczo- 
ne i wymyte, a następnie za pomocą stosownej 
maszyny jak najdrobniej pocięte; bo czem dro 
bniej skóra pocięta, tem łatwiej się potem roz- 
kłada. Dla tej przyczyny gatnnkuje się odpadki 
podług grubości skóry, i nigdy odpadków cien. 
kich ze skórą grubą, n. p. podeszwową nie trze- 
ba mieszać; nie zachownjąc tej ostrożności, roz- 
kład nie odbywa się równocześnie, na czem do- 
broć massy znacznie traci, ponieważ danie ka- 
żdego stopnia ciepła więcej niż potrzeba wpły- 
wa na jakość, 

Odpadki ze skóry pedeszwowej bardzo do- 
brze jest gotować w słabym rozczynie kwasu 
winnego. 

Do rozdrabiania czyli siekania rozmiękczo- 
nych odpadków skórzanych używa się maszyny, 
jaka służy garbarniom do cięcia kory garbniko 
wej; a nawet dobra, mocna sieczkarnia może 
oddać dobrą usługę. 

Oprócz powyżej opisanej masy plastycznej, 
zużytkowuje się odpadki mianowicie ze starych 
skór do fabrykacji kleju, który dzisiaj oprócz w 
stolarstwie, malarstwie i innych potrzebach, znaj 
duje znaczny odbyt w Galicji, w dystylarniach 
nafty do wylewania niem wewnątrz beczek w 
których się przecnowuje oczyszczona nafta. 

Wyrób kleju, odbywa się w następujący 
sposób: po najdokładniejszem wymyciu i rozdro 
bnieniu odpadków, gotuje się takowe w rozczy- 
nie ługu scdowego, który ma 1,025 specyficznej 
ciężkości. Grotowanie (wrzenie) trwa 6 — 12 go- 
dzin, dopókąd się w skórce zawarty garbnik 
zupełnie nie wyłączy. Garbnik strąca się po- 
tem kwasem, z kiórego oczywiście odpadki, my- 
ją się na przemian w zakwaszonej i czystej wo 
dzie po kilka razy, dopóki i obecność sody nie 
zginie. 

Głłówuem jednak zadaniem, aby wszelki 
ślad garbnika usunąć; w przeciwnym razie nie 
zamieni sią klej w galaretę. 

Drugi sposób fabrykacji kleju z odpadków 
skórzanych jest odmienny i ma przedstawiać 
zaaczne korzyści w postępowaniu. 

Otóż, odpadki oczyszczone i rozdrobnione, 
poddaje się rozkładowi przez kwas winny; po 
wypłukanin kwasu, gotnje się masę w lugu so 
dowym (biorąc 16 gramów sody, na 5, litra 
wody) następnie, masę tę rozciąga się czyli pra- 
suje jak najcieniej pomiędzy walcami i pozosta- 
wia wpływowi kwasorodu, zawartego w powie 
trzu, który niszczy garbnik. 

Po kilku dniach, gotuje się powtórnie ma 
SZę z rozczyuem sody, i powtórnie się gaie- 
cie, przez co się wydobywa świeżą powierzchnię. 
Gdy ta operacja 4 — 5 razy została powtórzo- 
ną, garbnik zupełnie został zniszczony, poczem 
pozostała skóra zwierzęca, przegotowuje się na 
klej zwykłym sposobem. 

Metoda ta, nietylko, że całe postępowanie 
znacznie ułatwia i czyni pewniejszem, ale od- 
działywa na znaczniejszy wydatek kleju. 


| I 
Sprawy gospodarcze i handlowe. 


Wiedeń 22. stycznia. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzona wołów galicyjskich 551, węgierskich 1636, niemie- 
ckich 354, razem 2541. Cena za galicyjskie woły słr. 52 
do 55:50, jedna partja prima bukowińskiej ktlorowych 
14 ctr. para p. Fischera z Krasnego 57:60 za 100 kılo, 
Wępierakie zł. 52 — 58, dwie partje prma 59 zł. Targ 
był lepiej ożywiony jak przeszłego tygodnia, ale ceny 
prawia ta same. Sprzedano wszystko. 


Krzysztofowicz, Cafe Stierbóck Leopold. 
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Ostatnie wiadomości, 

Ministrowie austrjaccy pp. Auersperg, Las- 
ser i Depretis, jakto donosimy powyżej, wybrali 
się d. 22. bm. do Pesztu w interesach sprawy 
bankowej. W drodze jednak zdarzył się im wy- 
padek, który mógł pociągnąć fatalne skutki. 
Wagony kolei państwowej są opalane z pod spo 
du węglami; służba koiejowa w swej goriiwo- 
Ści, podłożyła pod wagon salonowy więcej ma- 
terjału palnego niż potrzeba było, a w skutek 
szybkiej jazdy węgle tak się rozżarzyły, iż pto- 
mień buchał wraz z dymsm swobodnie zajmując 
podłogę wagonu. Przed siacją Neuhausel bū 
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== — T re] = StuSzniej, ile że odbywające sę Sak „Kirgisć 16 ct. ros ameryk. w puszkach, 
7 v At : r, Jhronologja Polska“' dla dzieci 19 ct. ososie wędzone, 
a mn mj = p w ybory nie są polem do zała owo UE Wadi EE Lososie W 49 w oliwie, 
== > ra twienia spraw osobistych ukry- 2n en paii Sardynki francuski 6 
= S a ardyn ameryk w oliwie 
-= a= < z tego autora. 541-1 | SRGRERNBIENEEEK É saraynzi zogijdkie, i 
p ga © am] Ks. Fortuna, A t g 
je pf å proboszcz gr. k. tarnopolski. Zmiana lokalu. WEżorże = nai r 
> h Friedel Ochs, Wolf Sopluer, Z dniem 7-go b. m, przemie- Rai. APO WAŻ m 
© Tą i m przełożeni zboru gminy izraelickiej, slem moją Śledzie olski g $ 
= 


Jóżei Iwanicki 


mechanik. 
we Lwowie, ulica Akademicka. 
0 w Hotela Głecrga, 


22 
gi 


szą 
3 © 


W. Piąt 


Ajencję Dzienników 
i koncesjonow. biuro ogłoszeń 


tymczasowe na mlicę Hetmań' 
ską l. 1O (handel papierów i obić 


i 1 i iej jach i suche 
szystkith systemów, | papierowych pani A, Dulskiej, przed- Trufle w słojac , 
czalenka, „części skła- tem Wissmiller , obok cukierni ' Sery w dwunastu zatarg, . 
SAR 07 |, Miiliera). d 1 ala 
kich maszyn, Polecam się nadal łaskawyme | W KróliKÓWS | 
1 a . 


względom P, T, Publiczności. 


3 
dnik dostrzegł niebezpieczeństwo i zatrzymał 
pociąg. 

Ministrowie nie przeczuwali nawet na jakim 
walkanie siedzą. Przygaszono ognisko i dopie- 
ro na stacji dowiedzieli się, co im groziło. 

Dnia 21. b. m. młodzieży węgierskiej ba- 
wiącej w Stambuie przedstawiały się deputacje 
softów, ulemów i derwiszów. Softowie wręczyli 
Madjarom adres złotymi literami pisany. Potem 
zwidzali Madjary akademję wojskową, gdzie 
Said pasza przedstawił im trzech synów sułtah- 
skich, będących uczniami tej szkoły. Wieczorem 
był bal na ich cześć dany przez miasto. 

Z Kiszyniewa donosi telegram d. 21. b. m. 
że tegoż dnia dowódzcy wojsk przedstawili się 
pp. Abaza i ks. Wołkeński, jako pełnomocnicy 
czerwonego krzyża, i prosili o rozkazy. Nastę- 
pnie zwidzili szpitale wojskowe. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 

Stambuł 23. stycznia (pr.) Porta 
ułożyła ustawę zaprowadzającą sądy przy- 
sięgłych dla spraw prasowych. 

Petersburg 24. stycz.(ir). Minister- 
stwo wydało rozporządzenie, przyznające 
zarządom gubernjalnym kredyta pieniężne 
w formie pożyczki na lat kilka rozłożonej, 
na opędzenie kosztów organizacji pospełtego 
ruszenia. 

Rzym 24. stycznia. W Izbie posel- 
skiej toczyła się wczoraj rozprawa nad usta- 
wą o nadużyciach księży. Minister Mancini 
p'zyrzekł przedłożyć projekt o regulacji i 
używaniu własności kościelnej, zgodny z za- 
strzeżeniami, zawartemi w art. 18. ustawy 
gwarancyjnej (dla niepodległeści papieża). 
Na zarzuty niektórych mowców oświadczył 
minister dalej, iż usiawę gwarancyjna uwa- 
ża za uroczystą rękojmię daną światu ka- 
toliekiemu co do zupełnej niepodległości 
papieża w wykonywaniu władzy jego du- 
chownej. Zachowanie tej ustawy musi być 
dla Włoch kwestją honoru i lojalności wobec 
turopy. 

Papież dostał w niedzielę mdłości, i w 
poniedziałek nie opuszczał swych pokojów. 
Wczoraj zrana chciał koniecznie dawać po- 
słuchania, co spowodowało ponowne mdło- 
ści. Mimo to papież przyjmował kilku lu- 
dzi, i dał nawet na dziś polecenia do au- 
djencji, 

Telegramy zbożowe. Wiedeń 23. stycznia. 
Okowita pr. 10.000 liter-percent złr. 32:50. Budapeszt 
23. stycznia. Pszenica (75 kilogr.) 12-9) na wiosuę 0000. 
Berlin 23. stycznia. Pszenica na kwiecień-maj 2214 C0, 
żyto loco 160—, okowita 54:10. Szczecin 23 stycznia. 


Pszenica na kw.-maj 22450, na wiosenne termina 0,000 
rzepak 355—. 


Wiedeń d. 24. grudnia, 10 godz. 45 min. 

Akcje kredytowe. . 142*— Akcje kolei Kar, L. 20625 
n  Anglo-Austr. . 78:—  , „. Połudn. 74— 
„  Unionsbank . —— „  BanknF. Austr. —— 
n»n  Vereinsbank . —— 20-frankówka . 9 95 


Usposobienie chwiejne. 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń d. 23. stycznia, 2. gods. 20 mn 


Akcje Banku Fr.-A. *— Ungar. Ostbahn . = 
» Węgier. Kred. 11450 Galo. Indemnizacja. 83— 
»  Ang.-Auatr. B. 76-— 1864 Losy . 134:50 
»  Unionsbank ,. 5850 Fran.-Hung.-Bank . —— 
» Kolei Kar. - L. 207'-. Verkeraban. Pi 
5 „  Północn, 182+— Tureckie Losy . > 17 80 
5 s Połudn 7475 Baubank-Aktien . . 6— 
A s  Alfódsk 9550 Staatsbahn . . . . 23350 
F „ Elżbiety 13850 Wiener Bauverein . —— 
z » Lw.-Cz. 1li-— Bankverain . . - 58: — 
E: w Węg P. 9050 Węgierskie Losy. . 73:25 
5 Rudolfa 10250 Reichsmark. . . . 61:36 
Wiener Baugezellsch. 10— Rossgjakie kie Banknoty 1'64 
Usposobienie : os abione. 
Lwów d. 23. stycznia. 
ug paź. w bank. 6185 Londyn . 124 6) 
n ». » robr, 678) Srebro . . . 11680 
Renty w złocie . . 14-70 20-frankówka . . 994 
Losy połycz.z r. 1860 113 - Dukat oos, men . . 5% 
Akcje banku narod. 806-— 100 Reichsmark , . 6126 
Akcje banku kredyt. 142 30 
Berlim. 
Rossyjskie noty ban. 251°50 Staatsbahn . . . —— 
Akcje iredytowe. . 232-— Kolei Rumuńskiej . 1370 
Lombardy . , .121— Austrjackie bgnknoty 16276 
Galicyjskie , 84— Uspoścb. : — 
Paryż, 3°, renty 7202; Lombardy 153 —. 


Przyjechali do Lwowa dnia 24. stycznia. 

Haitel Zorza. S. hr. Drohojowski z Drohojawa, 
R hr. Przedzieski z Warszawy, S. br. Brnaicki z Załe- 
szczyk, Cz, Kozłowski z Majdanu, St. Oczosalski z Iru- 
siatycz, W. Straszewski z Zgłobienia , L. Strachocka z 
Farady. s , 

Motel Angielski. A. Dydyński z Czerniawki, 
A. Krajewski z Dubia, T. Wasilewski z Sienkowa, B Zwol- 
ski z Bryńca, H. Wojakowski z Podmichałowie, J. Walle 
z Kałusza, S. Lederkremer 1 Tomaszowa, J. Władyszew- 
ski z Tomaszowa, A, Dygasiński z Krakowa, 


Siedzie w ruladzie, 

Śledzie wędzone. | 

Szam piony frait uskie w puszk., 
Groszek francuski w puszkach, 
Groszek ro)ski suchy, 
Szparagi * puszkach, 

Sosy ansielskie w kilkunastu gat., 


Ą we Lwowie. 


kowski. 


4 DZIENNIK POLSKI. 


.. | składane (chapeau claque) tybeiowe OSZULE balowe po zł. 2, 2:50. 3. 8 u 
po zł. 6:50. $ „6 T e da Zlecenia na prowincje 
JL atłasowe po zł. © z pudełkiem. OŁNIERZE i MANKIETY najnowszego kroju. uskutecznia 
A ; cjlindry najnowszego fasonu po zł. 550 nn 
we Lwowie, ul. Halicka |. 17, — poleca nı karnawal: 6, 6-50, 7 do g, -RAWATKI białe i czarne. odwrotną pocztą. 
PE ROCZNIE Y > PDB: = AE SK: =, i : 


„3. RES TRT EEA 


; z Ateus a | á KTÓ ZY EACH TA. w, 

è z ETN: E £ ae a a ar- 
KKKKKKKKKKNKOKKKKAKKKKKAA Adolf Lukas, 150 0 r tr. |” ne k s CRA RA AAAA i -e o 
SF Kawiarnia Teatralna 30 R eono meag eo ila ermin binda wy ao Z |pły ge maa o aa nij MAGAZYN NOWOSCI 

odtąd przez sazon zimowy 


A dy nie myślał o te kandydować 
5 sn: Oferty proszę składać : gady y tem, c l 
były lekarz pa w Pradze, kliniczny Administracji „Dzien. BL AE |: Dr. Emila Psarskiego, z łaski propi- pe 
asystent i subst. prymarjusz w powsze-| —————————_— e N - KE N ULLER. 
całą noc otwarta, 4 ji, radnego miasta Tarnowa, U 
saopatrzona w rozmaite Delikatesy, — Wina doborowe. Piwa i X 


chnym szpitalu w Ołomuńcu itd., ordy- A. strzem — wobec czego wypieranie się SL x 1 
p. Psarskiego kandydatury tej tak solen- RE wowie, przy ulicy Halickiej 1. 14 
prawdziwy Porter arpiciski — jaka też w ciepłą kuchnię. X 


nuje w po mieszkaniu przy ulicy Blachar- 
tyrolakie nie ogłoszone, było, jest, i za pomocą w wi kia W 
Niezan'edbnjy o tem Sz: nowną P. T. Publiczność zawiadomić, K deserowe , 3 1 iel RA wy borze 8439 4—4 
S 


skiej (śródmieście, tuż przy placu Domi- 
nikańskim), ur. 18, I. piętro, od 9 do 16 

po 6, 10 i 15 ot, gętuka Pana Boga, będzie zawsze bezprzedmio- = . 
1884 19 i różme świężę owoce ltowom 3480 3—4 Da a "Fl. Ty 


= sd 


zrana i od 8 do 4 po poł. — Dla ubogich 
bezpłatnie od 2 3 po poł. 33302 0 


RR KR | t j iej 4 s chlarzy Broszki, kólczyki, 
RRMKKREZRKIRKAKKRKAKKKRKE Z RAZ adu St Markie bandel Tarnó S styczniu 1877. TAN, pe książeczki, fakoniki, Garnitury double dorre, 
p= 2 arere a aee ee . pS ; , „s : i A 
w świeży b rzeważająca większość znurówki francuskie odę kolońską 
NAKE 8 DEM | t S ort ° ar 10 W 1cza radnych 5 obranej Krawatki balowe, Á Perfumy, mydła i pouder z fabryk 
F.LKPPERHEIDE ransp 3144 we Lwowie, w Rynku ] 42 3.10 Radu mata Tardowa Kołnierze i manszety, angielskich i francuskich, 

w Berlinie otrzymał E OOE UE: Toik i Grzebienie szyldkretowe i imitowane, | Rękawiczki pragskie na 1, 2, 315 

wychodzi: ©" TO - o | WROGOM m 

MODEN WELT  |[posttiv i negativ poszukuje miejsca| , ER. SCHUBUTHA i BYNY „2 i 


E. J. FRIELRICH 
we Lwowie 1. 13 ulica Krakowska, 
poleca Szanownej P. T. Public’ ności swój wielki skład 


MYDŁA i SWIEC 


własnego wyrobu od dawna jako za najł pszych uznany. również utrzy- 
muje na składzie wielki wybór mydełek różnego rodzaju, 


i I ineji iż i $é Ó k, 45. 
kwartalnie 1 zł., z przes. poczt, zł. 1'20.|aa prowincji. Bliższa wiadomość Lwów wów, Rynek, 
PP nzeltune w zakładzie fotogr. Wny J. Eder pod T WR OE WDOWA 


—3 
kwartalnie zł. 1:80, z przes. poczt. zł. 2'20. litora J. P. 3490 2 


kwartalnie 3 zł, z przes. poczt, zł. 850. NE IJ lag IĘDOWY 


Z wszystkich istniejących są wyżej 
wymienione najładniejsze i najtańsze, 
Abonuje się w księgarni 3102 —0 
pierwszorzędnego gatunku, rozle- 
głości 800 rumuńskich falez, z po- 
wodu teraźniejszego wielkiego prze- 


F. H. RICHTERA 
silenia pieniężnego, jest do Sprze= 


we Lwowie. 
dania po bardzo korzystnych dla 


Dr. Jakób RoroWiiz t aerei ee ez 


EZEJERIEMCHZĘ W AAAA AK ADDAADOGEW 
IINA KARNAWAŁ YYY 


poleca świeżo zaopatrzony handel 


W. BYSTRZONOWSKIEGO 


$ we Lwowie, vlica Halicka l. 18, vis-à-vis Wgo K. Bałłabana. 

sy. wW . Rekawiczki pragskie ciemne i | Zarzniki atlas. biateod zł.8 12. 

$ + IEC MILO YCH j ' jasne na 1 i 2 guziki para 1 zł. Welony ślubne od zł. 5—12 

stołowych i kościelnych, parafinowych i Syrius, jakoteż sody į krochinal „ Rękawiczki jasne na 3 guziki, | Tarlatany, satyny i organtyny 
po bardzo umiarkowanych cenach, 3507 1—12 (e zł. 1:20, na 6 guzików zł. 1-60. Re, różnych. kolorach 


PE. gi: ; : wasi W Krn atki do wiązania i got j 
i 5 z prowine c a Zi najsumienniej , kad CE ze gotowe 2 i - 
Zamówienia z p ji uskuteczniają się jak naj niej za zaliczką. 4 BEL. oorde 1 białe, Przybory toaletowe z pierwszo 


$ Szaliki damskie, wielki wybór w rzędnych fabryk. 


27% > AG ir 


raba w Rumunji, obok stacji Dol- SLL za "A z E RRR ; Ba Oroza na drobiazgi do robót 
TOE i ; ; s zn hya Alga > manszety męs . 

A p ERD gh, informacyj udziela NINO -©000035960830 J SIA 211 | Tin _ 1 damskie E O T Wielki wybór guzików do ubrań 

adwokat krajowy podpisany właściciel . s . g Wachlarze biale i czarne. męskich i damskich. 
3 Dr Grecenno, 1 ( Sznury do wachlarzów jedwabne |JEg" Przybory krawieckie i szewskie 

otworzył kancelarję Bassarab* okręg. śiczawa w różnych kolorach, po cenach fabrycznych. 
g 214 ko m m Obstalunki z prowincji załatwiam odwrotną pocztą. 
w TARNOPOLU. 6 jej p = 2 i Z szacunkiem ż w Bydik zano 

3488'2—3 Ajaks. ea Em mj zp ul. Jagiellońska 1. 7. 3481 2—3 we Lwowie, ulica Halicka nr. 18. 


W piwiarni i restauracji Mało-S-hwechackiej, urzą- 
dzonej z wszelkim komfortem, 

wydają się objady 
za miesięcznem abonamentem lub także dzien- 
$ nie po następujących umiarkowanych cenach : 


TRAPER TT- A TRN A A POZY IA T | URKTOKA 
LMLDQoaL—>—,ą NW „___L dO Ů— M MlM 
2 3 3 EA 


Na sprzedaż realność, Ve wiśdckli g mai. | 


w Stryju, przy ul. Pańskiej, pod 1. 26,jszarń do gorzelni) W dzisiejszych cza- 
w pobliżu dworca kolejowego. Dom mies sach drzewo używane do suszenia słoduj ¢> 
szkalny o 7 pokojach, kuchni, piwnicy i|czyni wielką rubrykę. Poprawniejsza me- 
budynki gospodarcze w dobrym stanie.|toda dowiodła jednak, że suszenie słodu 


W łaściciel 


pewnego handin papieru przy 
ulicy Halickiej. p K., 


ASTFIMA 


CYGARRTĄA [NDYISKIE 


"00070000000000 


raczy być nieco grzeczniejszym względem] > i > zak F Że | AMIAT à nn BARac X 
ta HA Onegdaj niejaki p. K. S. Koło domu obszerny ogród warzywny, |do robienia hołowicy nie jest potrzebue, Objad w abonamencie miesięcznym |. 10—12 zł. PP. GREGEAWUE KE c t Cie, Aptekarzy W Paryżu, 
~ d e »|sad ze szlachetnemi drzewami owocowe-|edyż hołowica z zielonego słodu wydaje biad <dzienni z 40- 60 ct ws 4 y 8 ullea VIVTENAS? 
ktory do owego handlu wszedł z cygarem.|.; i plac pod bndynek frontowy. Bliższej|śwjet i  soief-qniko 2] Obja nnie JADE) : 3 PTE ata zale środki aż do dziś używane przeciw astmom, w jakiejby niebsły formie i po- 
usłyszał ku wielkiemu swemu zdumieniu wiadomości udzi M dministracja „Dzien k} jah rezultaty, a właściciel lros 1 CJ Objad z wiuem lub piwem i kawą +» Zi. Niedawie zawsze za podstawę belladone. stramoniim, nikolynę albo opium. 
w obecności licznych partyj następującą Polskiego | kosować Ey pod |tw, z b AMA kosztowuych EE ala 4 Podobnież sprzedaje następujące dobre ww iwa zaz że NU.  Bknnj, WE ARN BE r 
reprymendę: „Nie smal mi pan tulg, Z. a6 3511 1 4|robotnika, marnowania drzewa > 4 aS l butelka Gumpoldskirchner , i 90 ct. wienia przeciw tej głahości, jak również przeciw kaszlom nerwow: m, suchotom pardjanym, 
bo tn nie kawiarnia!“ Nie wchodzącej e 5 —0 |dla tego ka ać e juz E a LL 1 P Klosterneuburger - 80 ct. zakatarzenmi Caii oi i utracie głosu, newralginm twarzy i bezsenności, s 

i i p i j m p Czasu prowadz ołowicę z zielon u- aj z icznych f "stw i nas Set aae ahysat i Nowy: g 
Dre a o dm Pap erg obywatel, [8 000000000000000C00000003| h z dobrym rezultatem U nas w Gali- È n rni d tiro GA) WJ cuzki koloru niebieskiego stosownie do Prawa z A Listopada 1813, marka labrycana | pod? 
biba -ak i Mato e. PRACOWNIA ji roku zeszłego widział kilku go- 1 2 Samorodnego A ta pis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie. fb 
że kawiarnie europejskie są nieco grze: * pw ew. | R. „:olośiii 1  „  Moneszer czerwone . 80 ct. Dostać można w aławmych aptekach w POLSCE i w AUSTRYT. 
czniejsze od niego, albowiem uwiadamia-|$ wyrobów toxarskich Ę|rzelniach. prowadzenie hołowicy z Ak 1  „  Ofner Adelshurger czerwone 80 ct. 
ja pobliczność o zwyczajach tamże panu- nego słodu mającą półtora łokciowy ko- e” a Siśnbrucher . à i 50 ct 
jących. Rzeczony obywatel z Halickiego. M. WIŚNIEWSKA żuch. Po tygodniowem prowadzeniu po a 1 teg  Safrucher ? . 60 et. A 


większej części zaniechano ją i wzięto się 
do suchego słodu. Ja zaś po dwuletniem 
prowadzeniu takowej przyszedłem dlo spo- 
O |sobu zacierania hołowicy całkiem prostym 
sposobem (bez żadnych alkaliów) tak że 
K|działa bez kożucha otwarcie i nie potrze- 
ibuje być zasilaną drożdżami piwnemi na 
całą kampanię i dobre rczultaty okazuje 
z tym „dodatkiem, że przy prowadzeniu 
zielonej hołowicy przy jednakowej ilości 
produktów zacierowych można zmniejszyć 
akcyzę o parę guldenów dziennie, a zatem 
jestem w stanie każdemu p. właścicielowi 
gorzelni przesłać dokładny przepis robie- 
nia hołowicy z zielonego słodu » 
nem wynagrodzeniem %0 złr. 


Witalis Michał Lisieniecki, 


gorzelnik 9 lat na miejscu w dobrach 


Wnych . Kępliczów w Myszkowie 
; ostatnia poczta Tłuste. 


PNY RE? SE NI NENINEI N 
Zarząd pralni 
z chemicznie paryskiej 


? i 4 
? przyjmuje gazy, mu e, tarlata* 4 


którego aię na razie zostawia incognito. 

zechce przeto obok swych „Fix-prixów* 

wystawić tablicę, żądająca krótko 1 wę- 

złowato, aby się nikt nie poważył „sma- 

lió“ w tym — kościele. Tyle na dziś, 
3512 1— 1 


aMKETK|PREDT"A 
PRZESTROGA 


aby Szanowną Publiczność uchronić przed 

wprowadzeniem w błąd, czuję się zobo- 

wiązanym nwiadomić, że główny skład 
mego wynalazku 


OCARINA 


„ Meneszer ; ; i 1 zł. 

Każdej SRODY i NIEDZIELI koncert wojskowy ęż 
kapeli 30. pułku br. Ringelsheima 
Zamówienia pa pikniki i wiecz»rki cbliczają się jak 


najtaniej, i mogą się odbywąć także w salonie ogrodowym. 


H 


Z szacunkiem „U, EST1ppor; TESTUTatU". 


1. 16, nlica Halicka, poleca wszystkie 
artykuły w zakres jej wchodzące po 
najumiarkowsńszych cenach, Oras 
wi iki wybór cygarn'czek piankowych 
i bursstyn: wych, 3187 0 


RR 


T OŁ LA 


t NAS ch 


która wstrzym: ła znaczne przesyłki na +. schód 
spowodowała 


FABRYZĘ BIELIZNY 


| na wyprawy Ślubne 
a. Straussa, Wien, Rothenthurnastr. 21. 


do pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny 
męskiej, damskiej i dziecinnej, jakoteż płotna, chnstek, bielizny stołowej itp., aby 
skład swój spiesznie zmniejszyć, a to po następujących prawdziwie ni*kich cenach: 


mag” Zamiast dwóch tylko jeden złoty reński! „Sai 


w Paryżu ulica Bivoił 91 i ulica Jawrn 8. 


Go CE EEE O | WĄRGWOOWNAN. 
Fabryka MASSONA szczególnie poświęciła się wyrabiania CZEKOLADY prze- 
dniego i najl*pszego gatunku. Renoma i zbyt ogromny tej czekolady, dowodzą usil- 
nych zabiegów przy każdym rodzaju pracy w wyrobie tej czekolady, jak również wy- 
born kakao i enkru w najprzedniejszych gatunkach, 3324 10 —12 
CZEKOLADA MASSONA nagrodzona najwyższymi medalami na wszelkich 
wystawach światowych, poszukiwana jest dla delikatności smaku, łatwej rozpuszczal- 
ności i powabaej barwy. 
Skład we ILwawie w cnkierniach pp Rotlendera i Kosteckiego. 


włoski instrumeni muzyczny | ——— 


w kilku godzinach do nauczenia. 
Jedynie i wyłącznie u paua 


n 1 para kalea EGER dawniej złr IAU, tylko crt 7 > = z = = Ppor 
Ed. Witte w Wiedniu 4 Po ny, koronki i pióra do farbo (py pe DS aoch dawała E 2, iko złe 1 
znajduje się. wania po cenach bardzo umiarkowa- p] stek batyst, ang. z kolor szlakiem obrąbiony OWE" = 


nych. Zwraca siy nwagę Szanownej 1 koszula męska szyrt. z gł: dk. albo zakładkowym gorsem dawn. kir. Y tylko slr 1. 
Publiczności. iż takowym nadają się 1 koszula perkalowa, kolorowa, najnowszego kroju  dawninj «ir, 2, tylko złe, 1 - 


p 


l kaftanik trykot alho tak eż kalesony. białe lub kolor dawn. słr_ tylko złr, 1. 


SYROP 


Każdy z moich czysto nastrojonych in 
strumentów Ocarina nosi stempel. 


< 
BROMURE DE CAMPHRE “ep 


bardzo piękne kolory. Wszel- 


— mid Du Docteur © kie zamówisnia ua prowincji uskute- saa || olor dawn diie ir Y To sa C i= | N Y i Z E L A Z A 
RDM - lauréat de la faculté de AE A czniają się jak najrychlej.. 6 chustek batyst., eleganck , z kolor. szlakiem, obrąb. dawn. Ha? dziko Er. 
INVENT? È FABR= BURDIOĄ (PRIX MONTHYOŃ.) Oraz w zakładzie moim ndziela 6 kołnierzyków potró nych najnowszego kroja dawn. Ar. 2, tylko słf- GRIMAULT et Cie Aptekarzy wP żu 
r — sę kroju sukicń damskich i A a uajioprz"go Styrtyngn dawn złr 2, tylko sir l , uk Jźu, 
= Dra © t - AU z: ( | kosznla damska dziorpana, 8 4% styrtyngn da r 2, tya ae Vivienne 
przeto wszystkie gdzie indziej] mocn» za. KAPSUŁKI i PIGUŁKI Dra CLIN metoda, paryską, dotysbczas za naj- I majtki damskie eleganckie £ ozdodnym rąbkiem dawn zir. 2, tylk? * a , : 
chwalane fabrykaty, są tylko naŝladowni-j| = Bromku kamforowego wływcja Ae T IEA na wi, róg wl r S I o Ó| Tkafinmik nocny, szyiyna» = "ADR. w majiep gat dawn. air g eika Pr l- 
i bi i w. Or ul, r nl Sakramen W zab —— hi 8 " AES — r 
otwem meyo oryginału słabościach mazga 1 FA ch A tek, obok kamienicy F Widenia 1, 1 B ( 6 chuatak piękn. nłócien. z POrY0%. #A prawdziwe płótno dawn. zir %, tylko złr. 1. 
Z uszanowaniem serca i kansłów oddechowy ”.» kamienica czerwona, AA ah, płocien % tvlko glr. 1 
aj k 18 » nr. dra 3 ulesonów mę5 1 awn, zir, * . 
Gi Donati gólniej następujących: Astmie, bezsen“ = wona, nr, drzwi 3 I para kalesonów męskich, Poe eRnvch dawn, zł i EG z T- 
+. w „|| pości, bicia serca, hysterjach, padro ARANNA "Tkószaia kretonowa. kolor, 2 POTYC?, sx prawd farb dawn Mir: % Tiko mtr. |, 
Do dostania tylko w głównym składzie|| zawrotach, obłędsie, holeściach zet T Kosznla męska biała % Pctrólnym pładkim gorsam dawn. str. 5, tylko złr. 15) i d 
na Austro-Węgry u dolegliwościach narządu moczo-płcio- "1 kos'ala damska w najleb. R tnnku. Race == wa. złr. 3, tylko złr. Leh EC 
“Moku, bardzo strojna da 


SCE i w AUSTRYI. 


wego, dla ukojania wszelkich rozdrx- 
kuień nerwowych. 38309 :9 —52 


I matki damskie pick vie dziergane, elezancko zrob. 


1 spodnica szyrtyngowa najlepsza o kali 
1 kalesony męskie 7 prawdziwego płotna rumoursk, _ 
z ET Ah h h o S T 2 

l koszula s Ang. oxfordu, tajnow. krojn, * poręcz. praw. dawn. zir. 4, tylko złr 2— 
1 koszula męska z prawd R dawn elr EG 
E. 3 = “2. plotna ramb . $ gors, gęsto s: S" 4, tylko str. 2._ 

] koszula balowa. pięknie baft, ręcznej roboty. nai. kr. dawn. złr, 4, tylko zir. % 


6 par pięknych angiel mania È kroja dawn. sl = 
z u | - > owssego JU SĘ, 4 t Ik r. 2 
1 koszula damska a AŻ najnowszego =z , tylko z 


AE, dawniej zł: 5 
m8 SAM "OWAN2, bardzo strojna niej zir. 4, tylko słr 2 
N a . z ŚR r A 4a LASlgi 3 a 

T Dnm ta 1 gorset elegancki, francuski, haftowany > dawn, zły, 4, tylko złr. 2 

Główny skład fortepianów I spodnica pięknie nbiępyg 1 ___dawn_złr 4, tylko sł. 2 

LUDWIKA MARKA [I majtki damele z nailen harahapn praškov.: gładkie i strojne zł. 1. 12, 1| 

r p Naim" "padki Poe = r 

Wede BH ję PSE80 barchamu praskowogo, BANi strojny vr, A0, 2, 240iej 

przy placu Św. Duoha ped I. 10, gorset a nalep barohagu prątkowogo gładki è strojny, najlep, mir, 1-25, 1:50, ? 


JEN ILG SA n EŃ mka PANI rambo Ra a aa Rami rir, 250, 3, 3-6) 4|dg 
A Ak isie jle r BF, + 
s Ozerniowcach u pana J. Zwoniczek mawia. ramburę., f o. NK OTOK 
Franzensgaśse 


— QE | MĘSKA, R : 
1 koszula damska, prawd». płócienna, gładka i fantaisie, naj] zł. 1*, 2. 250, Bl 
otrzymał 


l koszala damska, ; pł jlepsza 50, 4 
NE + * : > plóciar , haftowADA, naj'ep gir. 4 0, 3, 8 50, 4 
w Ao orzo iaa gminnych, ; aymat skie, pary | zim 2 łokci barshann prafkor ego, najlopszego vir, T80, È, 9, 1, 11$ 
iako też istniejąc ieciejtortepiany wiedeńskie, Sterok Lu „ją 
4 iejących w powiecie torten o skie 1 lipskie, pia- 


—5 prześcieradeł "|, Szerokości bez szwu m złr 9, 10 
z s PA ją i O E 7 — 
gmiunych kas poży czkowych. nina t fisharmonie amerykań 6 prześcieradeł "|, Sverok., bez szwu, czysto płócienne naji zig, 13:50, 1460, 1H TC 
Kandydat powinien wykazać się akie. a od 


_| bielizna stołowa na G osób, drylowa i adamaszkowa sp, 3, 50, 4, 45, DAC) 
ukończonemi studjami techni- 


gag ORGANY AMERYKAŃSKIE we TE Półowa GADY osób, drylówa I adamaretowa „jr Bra IN LI 1 | 
i 3%: P 3 j Sztuka 3 trokei y a alta domowego 7 Et Ri A ia 
cznemi i praktyczną znajomością dla kościołów i kaplic. tokci 4, szerokości płótna domowego slr. 55 650, 7%0, 8 


Ed. Witte w Wiedniu. 


przydłużna Karntnerstrassa Nr. 59, W PARYŻU u p. CLIN et pa 


po następujących cenach orygin2l-|| lica Racine 14, 
nyoh wraz z drukowaną szkołą. Dostać można we wszystkich sna- 


Nr. L mr. II. mr. III. nr. IV. nr. V, || esniejssych aptekach. 
zr. I. w. 160. zł 2. zł. 260. zł.660.| 5 
nr. VI. nr. VIL 
zł. 4:50 zł. 550. 


Nr. Ma, j V. do akompaniamentu z for- 
tepiauom. Tercety, Kwartety, Se- 
Kkstety zwysze na składzie. 12 wybor 
nych melodyj 49 cnt. 3399 9 


Rozseła ZA pobraniem pocztowem. 
Sa CRC R 20 


Karol Gruchol 


handel płócien, 
we Lwowie, dawniej Rynek nr, 4 
teraz Rynek nr. 35, obok ksjęgąrpi 
P. Milikowskiego, 


KALOSZE paryskie 


największy skład dla meżczyzn : 


Po znacznie zniżonych cenach. 


Ln 
L. 224, 3513 1—8 


Konkrrs. 


Niniejszem rozpisuje się kn- 
kurs na posadę inżyniera po- 
wialowego przy Wydziale Rady 


Z powodu zwinięcia interesu 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŹ 


SKŁADU MEBLI 


pod firmą 


„GL KIRSCHNER 


we Lwowie, 


ArUZ © 


powiatowej lwowskiej. Z obo- 
wiązkami jego będzie połączone 
także i szkontrowanie rachun- 


BA 
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onych cenach. 
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e 
u 
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Z m "ES zł. 4:80 N s > sztuka 46 łokci 4/7 i płót ego 22106, /7 EET k: i u 
Di, © Aa g i 3:50 ZsgaAd rachunkowości. Płaca Gwarancja na lat 10. Tok W tod ka P kom kolonie 2 O WIE Ali iy przy placu Trybunalskim l L. 
18 Aż MD t. A : r. ; iark d D 4 IE s pea o A E io yj „ een 3 k A 4 å p P.a à 
4 dig SE, ry, - =] o e. r Eri 1 (a zł. pau- | iyaa aa m aini m wiki oa wA szer rumburg płótna gr. du, 27, 3 E a 40 aż do O jk: dek poleca się h 
Ri s S 4 ników =p "8.36% u E 7, NIĄ è « 
wysokie futrem obłożone para zł. 4*80 Puad salka ad Najtańsza wypożyczalnia. ŚŚ drylowych i adamasrkowych sł 4%, 6, 7 po na der zniżonych te nac s 


à la Pompadour, wysokie obcasy, 
para zł, 2:40 
hez pięty z elastyką sł. 120 i 1'65 
do obcasów fianelą podszyty zł 2, 250 
do obcasów z lexką podszewką 
it. 160 i 1-72 
Dla dzieci płytkie i wysokie. 

MG Zamiejscowe zlecenia >skntę. 
czniam za pobraniem pocztowam, 


3466 3-9 Karol Giruchol. 


obicia na meble wszelkiego ralzaju, dywany, cho- 
dniki, kapy gobelinowe, zwierciadła w ramach złoco- 
nych i orzechowych, pająki, świeczniki kaps E 
gary stołowe i ścienne, tudzież rozmaite przedmioty 

galanreryjne. 


etenin * Pianina m 6 z mieszne | EBRba 6: ZE oare nosa, hean m 0 |Ę 
Z gumi i pęcherza 


Listowne zamówienia nA Nadesłaniem 
prezernatywa. 


gotówki, albo sa zaliczką pocztową, samian» 
nie i pnktualnie będą wykonane. — Cepniki 

4 Rozsyła za pobraniem pocztowem i dys- 
dania do 16. lutego 1877. krecją tuzin od 2 do 6 zł. 


i kosztorysy wypraw Ślnbnych ggz tala się 
Z Wydziału Rady powiat | J, N. SCHMEIDLER, 


bezpłatnie. 5 14-80 
Zamówienia sa gotówkę albo za zalicwką 
| Lwów, d. 21. stycznia 1877.|bryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift- 
I Brunicki. garse Nr. 19. 34832 0 


kancelarji podpisanego Wydziału 
(plac Marjacki nr. 3), gdzie też 
można dowiedzieć się o bliż- 
szych szczegółach. Termin po- 


"HoBuso HoXiuoZżzzuz opu 


Wszelkie zamówienia z prowincj 
dotychczas z największą akuratnością. 


Po znacznie zn 


i uskutecznia się jak 
3492 2 12 


do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 
A. STRAUSS, 
Wien, I. Bofhenthurmstrągae 321. 


ką Po znacznie zniżonych cenach. 
|= ABE 271708 | 7  "=ENRENSEEENENY 
Wydawca i redaktor gapo wiedzialey: Jax Lam Z drukarni „Dziennika Polskiego” A. J. 0. Rogosza, F 
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